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WT:. ielk~e SUkCeSy dną trzecią całej ludności Chin. 

W ciągu ubiegłego pólmcza a1I'mia ludowa 

MOSKWA. (PAP) - Jak komwtlkuje agen- wódcy XXIX-ej dywizji gen. Li-Fu-Taj, gen. 
<:Ja Sin-Hua, p::id::zas walk, .kilóre doprowadzi- maj-0r Lu-In-Tsaj j inni. 
ly do zajęcia mia~ta Lao-Jan przez oddziały MOSh.'WA P'AP - Ja;kldonosi agencja Sin 
puńskie] armii ludowej, rozbita zo:;t-0la 54-la hua, w W\.n:ku ootaitn;ch z.wycięstw armii Ju­
dywizja nowej 5-ej armii wojsk Kuomintangu. dowe; nad wojskami Kuomintangu, armia Ju­
Należy uważać całą 5-tą armię za rozgromioną, dowa kontroluje o/lecnie terytorium o po­
ponieważ dwie powstałe dywizje tej armii zo- wierzchni około 2.5 miliona klm. kw. za111iesz­
stały rozbite w bitwie o Huncz-Ju-Tun. I~ 

W reionie Clterech głównych lmii kolejo- j %'t.1o;w::' 
w eh; rozchodzących się od Pekinu, chińska ~ 
dtlllia ludowa w ub.mie~1ącu zajęła przeszło i 
?.O umocntoi1ych pozycji wojsk Kuomlnta:ngu, l' I 
je:dnocześme w" zwołano około 2GO osiedli, po­
łożonych na terenach na poludn;owy wschód I 
od Tian-Czin. Ogólna liczba mie5z!kanców tych 
te·E'nów wynosi ok.cło 100 tysięcy osób. I 

zajęła terylorłum o powie=hn.i 190 tys. k.lm. 
k.w. o ludności przeszło 37 milionów fo~. Sitra 
ly wojsk Kuomintangu za ten o!&re$ wynoszą 
750 tysięcy żołnierzy. Z tej liczby 450 ty&ięCy 
iolnie,rzy dostało się do niewo1i armii lud<;>­
wej, w tym 76 generałów. 12 generałów wojsk 
Kuomintangu poległo. Na stronę a,rmJi ludowej 

Iniąrn 1 

nkOł Podczas ty.eh operncji armla Kuomintangu 
ponfosta wielkie straty. Armia ludowa zdoby­
ła prze'.'lzlo 200 armat oraz 600 karabinów i au-
tomatów Zdobyto także wielkie zapasy zbo- otwarto 1•uż 
ża, które zostały natychrnias·t rozrlzieJ.one po- 1 

między najbiedniejszą ludność f h 
WśrÓd je1'lców, wziętych pr?ez chińskie 11 na erenac 

znajduje sili zastępca dowó.dcy Ili-ej dywizji WY 

q-irze&Żło dobrowolnie 17 tysięcy żołruierzy Ku 
omilntangu. Ogółem airmia łudorw{i w ciągu o• 
s.tatnlego ipółroc-z:a rozbiła 50 brygad wojsk 
Kuomi:ntangu, wzięła do ;niewO'li jeden S1Jtab 
armii i 13 mtabórw dywJzyjnyoh i ~dziła 
100 pułków wojsk niereguJamych. 

wojska lud:iwe w o-sldtnich dniacb do niewoli 'i ZWOLOllYCH 
woj k Kuom·n•dllgu -- ge:rt. l.i•K =S}an, d<nvód . C ff J N 
c V brygady gen. Czen-fu-Min, za:stępca d-cy ~ 
IX-ej brygady gen. Czan-Fian-Lu, zastępca do- ~ MAO-TSE-Tl.iii<\.. µu;ewudniczący Chiński~ 
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I en 
od stolicy Grecji loczy się zacięta b itwa 

LO. TDYN PAP. - Agencja Reutera donosi RZYM PAP. - Ra-diostacja wolnej Grecji PARYŻ PAP. - Według informacji ;radia 
'I z Aten •• że przez całą niedzielę słychać było donosi, że oddziały armii demokratyeznej. zaa- wolnej Grecji, oddziały an-mii demoikiraitycznej 
odgłosy walki arty.Je:ryjskiej od strony gór lakowały stanowiska w ojsk ateńskich w odle- rozibilły odmiały armili a.teńmej w miej600· 
Pamasu w otlleglośc1 około 20 kim. na pótno- głości kilkunastu kilometrów .na północ od wości KUJIDawa koło Dimotik, wobywając 
cny zachód od Aten. Aten. bron i amunicję. RÓ'Wlnież w miejscowości Di· 

obur e · ia we Francji 
I inzecłw o warciu granicy francusko-hiszpańskiej 
I l''ARYZ rA P. - Komu nikol o olwarci11 gra-1 dowvch ok.1ęgu 1Pa.ryslcieg-0 O:Cd'Z stowair.z.)'61le­

nir.y francuo;kr> - hiszpańskiej wywołol falę o- nia przyjaź,ni ·między Francją a republikańsiką 
bmzenia postępowej opinii francuskiej. Hiszpam,ią. . 

Delegacja deputowanych k-0munistycznych Jeden z czołowych rprzywódców Z'Wlią~ów 
Piechota chińskiej armii ludowej zaopatw- okręgów nadgranicznych złożyła w minister,- zawodowych ośw.iadca:ył,. i:i: n ie jest wyklUC'Lo 

ie się w najnowoczdniejszq broń ame.rykań- stwie spraw zagracruicznych uroczysty protest, ne, że na granicy wybuchną strajk i ko lejarzy 
sJ,q - zdobywając jq no rozbitych dywizjach! Protestacyjną rezolucję wystosował rów- aby przeszkodzić w przejściu pociągów do Hi-
Cwng-Kni-Szelia. nież komitet federalny Unii Związków Zawo- szpaJiii". 

y . s 1-8 kwie\tnia 
De fa sp er •rzymuje ·ni~' ·onowe zas 'łki z USA ita finansowanie własnei partii 

RZYM PAP. W dnit.1 wczorajszym prezydenl j rząd Stanów Zjednoczonych ma przekazać par l we, ukryte przez Niemców w północnych Wło 
'Młocb de Nicola pcdpisal dekret. wvznacra- tii chrześcijańsko-demokratycznej i neofaszy- szech, a Mahowan e w czasie okupacji z Pe>lski 
jącv d:iień 18 kwietn ia jako dat1; wyborów stowskim quahmquislom przPdmioty wartościo i Francji. · 
powszechnvch we WloszecJ1. Dekret ten po- • b T 1 ł 

~;(;~\~~~ /atwierd7ony został już pucz rat!<: 1·ze nó 1e111e przed y orcze og iatti ego 
... .•. 

RZYM PAP. Ostatnie rnkowania prowadw­
ne między zwiąiki<;!ID wielkich "łaśctcieli 
ziemskich 1 zwązk1em zawodowym robotni­
ków rolnych, zostaly zerwane ze względu na 
oclmowf; przedstawicieli właścicieli ziemskich 
~pl'lnienia żedań związków zaw·Hiowych. 

\V , okolicach Viterbo i Aquependente robo­
nic:' rolni obsadzili opuszczone grunta i obję­
li zarząd niPktórycb okolicrnych maiątJ·ów. 

* 
"RZYM PAP. Według informacji z dobrze po 

'··'"'1 rnowanych kół politycznych. na posiedzc 
' · ·~ar2ądu włoskiej partii chrześcijańsko-C.:e 
n' ,•· ratycznej ujawniono, że za'lh~pca 111'•1l<;irn 
spraw ngraniC'mych Stanów Zjednocronych 
lowett obiecał amhasadorowj \.Vroch w \Va­
«7.yngtcmle sumę 3 milionów dolarów jako po 
moc H11a11sową. dla partii de Gasperi . Ponadto 

~ZYM P.AP. - Sckret.dJZ ąeneralny włos­
kiej partii ~ omunistyc:znei Palmiro Tnf!latti, 
wygłosił w Pescara przemówienie przedwybor 
cze, w którym zanali1ował syt\iację międzyna 
rodową oraz omówił politykę wewnętrrn~\ i 
zagrank:ma rządn_ 

Togliutli wezwał ndfócl włoski do podjęciu 
ztll•cydowanuj ukcji przeciwko imperialistycz­
nym podżegacz m vrnjennym, podkreślając, iż 
nowa 'Wojna owaczalaby dla małych państw 
ruinę i utratę niepodległości. 

Omawiając- polityk" zagraniczną Włoch To 
gliatti stwierdził, że rząd de Gasperi nie po­
czynil odpowiednich kroków w kierunku na­
w1ąrnnia stosunków hanrllowych z państwa­
mi Europ1 wschorłnie skąd Włochy moqłvl;ly 
o!r7ymac na dogodnych Wnrnnkilch potrzehne 
'm prod 11kty. 
Rząd przy,jąl natomiast pomoc amerykań-

ska, klórn oddaje Włochy nie tylko pod kow 
trolę ekonomiczną USA, lecz również i poli­
tyczną. 

Togłiatti wyraził 'przekonanie, iż przys-iły 
parlament nie zatwierdl i podpisanego osta­
tnio w Rzymie układ u o przy j aźni i wY•nia­
nie handlowej między Włocham i i USA. Mów 
ca wystąpił również przeciwko obecności w 
porla<:h włoskich ame1 ykańskich okrętów wo. 
jennych. 

Togliatti poddał ostrej krytyce politykę we 
wn~trzną rządu, zarzucając mu, iż kieruje się 

rozkazami wiel~ego kapitału. 

Przedstawiwszy w krótkim zarysie pro giram 
frontu demokratycznego, Togliatti wezwał do 
zi0dnoczenia wszystkich sił demok1atycznych, 
celem 7ilpewnienta krajowi niepodlegl~i, po 
koju i pracy, 

kes w oikJręg;u Orestiad oddziały gen. Manko· 
sa wyrparły woj&ka ateńSJkiie. Na drodze Komo 
~·ina został wysad.zony w powi'etrze samochód 
z żołinier.z.ami uządu ateThsikiego. 

Oddziały demoklraityc:z;ne zaaA:akowały w 
dniu 6 bm. miejscoiwość PyJi w !Północnej At­
tyce i zagroziły tamie na jeziorze maratoń· 
skim, z którego Aleny są zaopatrywane w wo­
dę. Rząd ateński. skierował do rruejscowoścl 
Kurka rezerwy dla zabezpieczenia tej tamy. 

W związku z pojawieniem się zbrojnych 
oddziałów gen. Markosa w pobliżu Aten -
drogi podmiejskie stolicy Grecji patrolowane 
są dniem i nocą przez wojskowe owlgi„. ame­
rykańskie. 

Dymisja rzą·d u japońskiego 
LONDYN PAP. - Ageru:ja ReUJt.era do.no· 

si z Tokio, że premier Katayama zwrócił s:i-ę w 
dn~u 8 ~utego do dowód7ltwa nacz~ego wojsk 
soiuszn1czych z prośbą o rprzyjęcje dymis}i gd­
bi:netu. 

Korespondent Reutera dodaje, że upadek 
r~ądu był oczekiwainy po ro'llamie, jaki illastą­
p1 t meclawno w .iaipońskiej partii socjal-demo­
kratycznej. P.remier Kań.ay.ama. :należy do pra· 
'W>.iC01we.go orlłamn pil'l1fil 'SIO<łj'Qłi~ej. 
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Maszyny z Czechosłowacji 
dla przemysłu polskiego 

GtOS 

Bevin broni faszystów bryłyiskic 
Kordony policji chronią Oswalda Mosleya przed gniewem robotnik6w 

KRAKÓW PAP. - W wyn1ku realizacji 
poJ,skó-czechosłow.ack1e~ Wdładu hand1owe· 
go IHS• fAllbryikJl obuwia otrzyma1ą poWt..żn~ 
lt~bę manyn. która umożMwt. rozbudowę kh LONDYN PAP. - Prrusa hryttyj&ka ud'll'eJ.a we/ parUJ faszystowskleJ pod narwą „Ruch ley'11 s oo.Jego krajtu, odbył l.fę w cntrwn 

lWiede miej-sa. wiadoano-ściom o wiecu faezy- Zjednocze11ia". Londynu w gmachu .ukolnym Aa WJ/frld-
z.nisiczonego parku maszynowego. stow.>kim, ·tóry odbył się 7 luitego a na któ- Na t emait tego wiecu, oirgam. - bl}"tyjskicli 1 Street. Na murach gmacliu 'Mfdnlaly 11.aplsy: 

Od pazdziernika 1947 r. otrzymaliśmy Już: rym Oswald Mosley, przywódca faszystów spóldziel<:ów „Reyinold11 Neiws"' pis:z-e: „Wiec, „Tut.aj przemawi·a Mosley - fest to obMzą dla 
43 obrabiarki do metali, z których 31 sztuk brytyjskich, zakomunikował o zalożeniu no· na który przybylo kilkuset z.wolennJików Mos- 1 naszych chiecl, uczących a/ę w tej azkole". ·­
przeznaczono dla południowych zakładów obu I Dookoła gmachu s.lronsyg11owano k!l~iuet po-

:: :aki::;n::~=~!śtl~:ki~~~:~~;'\~~m; Rozruchy g •odowe W Iranie 1~~'cr:i:~,w'{l~ol~1;b~r~~a r:z~~~ły~~z~~t::!~ 
t ś · ł . · 11 ors2.c1!.k krplewski. N}gdy dotychcz03 wiece, u-
ransporty czę cl wymiennych do m,a<Szyu obu USA ł • • h' b r.ządza!lle przeg. Mosley'a, nife były atrze.0011• 

wniczych oraz 6 wagonów z 18 maszynami gar przysy aJq ZQMlOS! C ae Q - armaty przez taik liczne od<Waly pollcjl. ObydWIU rwy· 

barskim:!. MOSKWA PAP. - Z Teheratru donoszą, że Sipelkulainitów zbożowych. Na miej5<ee u.jść wyr JIOłtów WHfuUd-St.r.eet stirzegły kmdOlll.y poildqJ· 
Przybyły takie pierwsze transporty maszyn w mieśaie Kum donło do pow<l!Lnyoh roz,ru- joohali przedsta:wicieJe wła.d:z .t>eiherań&kidl. , ne, ikitóre nie przep11520Z!IJły ndlkogo :r; wyj!\t· 

obuwniczych w ilo§ci 237 sztuk. Maszyny te chów, w cza-sie których ipo·1ic}a Btrze1Jała do Wedłu9 PTMY dn"ańskiej, zagadnienie zaopa· k!iem mienruikany, mogą~ wyk01Zat 1lę 
wpłyną poważnie na rozbudowę naszego pne d~mD'nstrującycl! Humów. trzenJa ludności w chleb ooraz bardziej za·os- przepu.stkq Scotland-Yardu. ObUJI'ro.ne tłumy 
mysliu obuwnic:z;ego f skórzanego. Dalsz,a do- Przyczyną rozruchów było podrożenie chle trza się w całym kPaju. Szereg dzlennJlków ob- J.oindyńayków mam.iifestorwały swe niemdowo­
stawa maszyn z Cze<:hosłowa-cji jest w tra-k- ba. Demo:nstorand wybili ok111a w budyinkach ciąża odpowled'lialnokiq za ten stan rzeczy leinie. Mosley wy;gk>sił 111a wiecu iprzemówie.­
cie wyJ<0nyw.ania. 1 r.z!\>dowych .! W.emolowaJi magazyn je,dn·ego ze wewnętrzną politykę rządu. nie, w lkitórym Mpo1Wied7Ji,M, te ,,R\lcli Zj~ 

-----------------------:------------------------ aemda'' ~UIIlie 67.iereg kandydatów do pamla• 

Na rozhaz banhlerów IJSA 

widuje· s·e ptzemysł francusk· 
Maurice Thorez -o prowokacjach imper;alistów amerykańskfcb 

mentu, wśród ikJtó.ryoh będ7Jl.e fi9"1Jrował i Oll1". 

,,Reyinoads News" donoed., łe 7l'W'0[61!l.!Cf 
MoiSil.ey'a mieU lilia roble mUilldury ir: na6zy'Wlka· 
mi, ll!Ja ikJtóryich ~dn.iała ~bima b~1arw:lca 
i sreibmą . obwódką oito~ !łorwa „Heil MM­
iey"'. 

Na n1arąlnesie 
PARYŻ (PAP) - Gen.erailiny seikoretairz frain- 111e, . nie?.lbęd'!le do. 1ego, by Stainy Zjednoa:0«1e - Zwi.ązelk Rad7Jiecld me d6'łll.iał je&zc1Le, 1t Jau - ' 

c uskiej Partii Komum.i'S1lycmej, Maul'li<:e ThQ/TeZ mogły o:panować świait. Zr<>W.miałe stają się res uczył· nas już wtedy, że kapitalizm prowa- Cuda ,,e1·zonerii' 
wygłosiił lllJa wieou w Hawrze przeinówle111de, w tym świeVle taikże :niektóre bomba["dowam.la dz.i do wojny. Sami imperialiści dążą do no- Bł! 
któirego wysłuchał<> 10 tysięcy .robo!Jnllików, ma· a'meryikańs'k.ie, :np. bombardowanie, w którym wych wojen„. w roiku iPa.ń&'k.ilm 1947 język 'W&ZY61ildoh f!'f'" 
ryn~r.zy i innych p.rzedstawic:ieJii iklH pracują- zniszczono Hawr. Chodziło o gospodarcze zni- Thore-z za:llnaczyl, fe dopókl obóz demokra- 'WILli:zorwiainyoh naTo:dów śwdaita wroo.gadł się 
cych. szczenie ewentualnego konkurenta okresu po- tyczny jest - tak jak dzl§ - BilnJejszy od 0 lllOWe sdzywo _ NBiwal~a„ (a wszystik.o pne.-

W pirz,emówien.iu swym Tho,rez omówił mię· wojennego„. obozu Jmperlalistycznego, do.p'6kJ klaNJ robot- mawda za tym, te rok 1948 p.rzyndes.!e 111am no-
dzy· icnnymi eikspaneję 1Ltnrr>e11iałizmu ameTy~ Thorez 111astępnie naipiętnow.ał osaaerc:z,e n.icza fe!J't zfednoooona, \Wzystkl~ prowokacje wy termin, lk1:ó.ry bramdeć będzie „Tnl:zonia"i 
kiaiń$lti.e.go i podikre&Uł, że ipod in.lllClisik.iem k<!Jpi· twierdzeJJ11i.a, j.akoby Związek Rl'Jd-dec.ka dążył wojeMle imperialistów będą stanowe~ demas-- zresxtą już :niieśmialo dia111B-Owainy). 
1'alliistów :z WaJ,l-S~1reet d mtliltairystó:w Was:zying do wojny. „W roku 1914 - ipo·wied7Jlał Th<Jirez kowane i będą dla1vione w zarodku. 
łooo odbywa się w chwi.lt olbecnej likwJdac ja Teranlilll „Bi-ioma", talk do1birzie ZlllilmY nawet ni• 
francuskiego pr,zemysłu Jotnlczego I samocho- p I b 1 · k I .zb~ uważnym czytetlln:lkom q,arzet, ul,ega niiek.ledy · 

dowego. F.ra01cja, wbrew . wo,J,i :n.ar-0_du, Wc.i"l· an z ytu wągla w -ym warta e 11.['()0llCMej defunnaicj.i W U6t4cli sam~h Niiem• 
gallla ~osta}e do bi.loku sibr,aitegicznego i wojen- ci>w, my uważmych ob&erwatol!'ów Ea9'Mnics· 
nego, mOtD.tO<Wamego pr.iez Sita.iny Zjednocuiine. n~h. BITLmi wówozae ,,Bi:ronez:ia" i ~odzt 
· „Za pomocą o~zczerstw 1 prowokacji - mó- , -M. myśl rul%WY da.leklcli krejów koltJ1llliahi.y<:h 

wił T~orez - imperlallścl chcą n(].11 podburz~~ 11.4 m\ I. ton - dla kra1·u 5 2 mil. ton • na eksport Polilll~zji czy hldo111>ezijd. Mniej w tym ter· 
p,r.zec1wko Związkowi Radzieckiemu. Qbecillje \ . I • IDJil!lie :r.łoś!iWO<Śd czy !lirOl!lii, ni:iJby l!dę mogło 
iroaium·iecie, dlaic:zego w ezwe wojllly drugi WNRB>ZAWA (PAP) - Plam mytu węg,la lem do ro!ridzdatu te.659.000 ton, z czego na zu. zd11w.ać. Bo c:zyt engilo1SJaScy Wlielkotr.t11dcy 
fuiolllit powstał z taildm oipóid.enlem. Nd& ŁJ'.łe i brylk.ietiów na. pier:wis~y kw~Ilta.ł b<r.„ !L<ltwier· - życie w kraju przeznaczono 11.429.000 ton. na dwóch 1M<-'lhorlnicll &tref N~emiec !ll!ie czym:ifL 

6z.to 0 to, &by za.da:wać cloey Hi~J.erowl, W1ę· ~y na 06lla1b1um p_o~1ed~1u Kom:it~ Eko- eksport iaA 5.230.000 ton. wsrysitlkJiego, aiby ~e upodio'binńć do teryiborium 
cej chod?Jifo 0 w, by ?iająć iporycje strategk;z:· IJ1!om1cznego Rady Mimi61trow, praew1<iuje ogó- Na oele 'W)'ltw6raz·e zużytyoh będzie. według iloofo1ni,ałnieigo - uirówrno prriez swe Mohorwa• 

Protest Ugandy, c Kenii i Taneani·ki 
.plaJllJll 6.969.000 1to111 węg!& t brykJl.etów. N.a me godne ,,«ahibów", Jak ( pn.ez BOOISIOW4'ne 
~pal prz.ewldziano 2.885.000 km, w tym prey· prze;i: ei«ile ..meito-Oy" goeipodaa:oze, ll!llk:rreiw'a· 

il\Ce niteactedy .nia ,,cuda W81Cihodmlldl laOtd.irów". 
dział ka.rtJt-owy wy,nleaf• 290.000 ton, 11pmidai Czyż nie do „oudów" 111.ail'l!lty 1ta.J.imyć &eiń.e lflń• 

przec·w wyzyskowi i brutalności· Anglosasów _ 
NOWY JOPJ<: PAP. - Deaegat Zwi.ąz.ku I riów, poJortooych n.a 'Wtiohodiruim wybrzeżu 

Radzieckiego w Radzie BezpieczeńS>twa, iamb«· Afrykd ,tj. Ugl!Jildy, Keni'i I Taingairuiiki. P~tycja 
6ador Gromyko, zł<>iżyit w seklr·etaxdaci-e ONZ zw.rac.a rówini.e.ż uiwagę ONZ no praktyki dy· 
pismo O["aŻ 1Peitycję, rprzesłainą 'na je90 :ręce skryminacyjne, stosowane przez Brytyjczyków 

wolinoryinikQm.a - 3~5.000 'to111., l{Przedai! " di.robnd.~ elków, maj11cy<-'lh śWilftidczyć o tym, że ArnqloMllil 
ooiwa (w lkop!!!lnla.ch) - 280,000 ,ton, dla wsl - m9 dy nie łroirryisita.j~ z l!iemieckloh ~bów 
na premlowcrnle akupu rboż.a J Ńllle cele prze-- d14 ubraymall!i>a &.W)'ICh W'Oj&k Olkupaqjnyclif 

z.naozono 70.000 ton. Wi~ za.0ipa.trywa.ła &'ię Przytoczmy d~a. prry~ clto6by ł.e.kt, kt6-
dmitein!ywnle rw węgiel w drugiej połowie ub. r. ~ wydairzył 15/ię w prowtlllllCji BtunSTWillt.u: pe­
głóWlllńe w po-stad premii n zbolbe. Wlffl rolbotnlk 1-adował IJJ!emiecik!\ p&.zenic.ę 

Plan :zbytu został w . styczni/u przekrocrony z eJewatoirów do wagon.ów. Po przyijś<:lu do 

prnez Semakula-Jvf:ilumiba - prredsta·wicieła na tych o.bsza.rach. .. . 
mies?Jkańców Ugaindy. Peitycj'1. dom.a9a się, by Pismo . za·łą<:wne do pe-tyc11 za1w1er·a proś~ę 
ONZ iprz·~wa,diila dochodz,eini~ w e1P<Taw.ie do am?an~o.r.a Gromyikd, by ipr~aw 1Pet~1ę. 
ek~ploato,wa·ni·a pr.zez Wielką :B,ryt<tJnię teryt-0· odipow1edmm orgain-0m ONZ. P1srrno to s·twier· 

dza, że sytu.aic}a 1po:li·tyc.z11M fodoości Ugmdy, 
Kendi i TaITTigatn.ilk.i }est baro1lo ciężka. Ludin<Jść 
111.j,e !Widzi dla E>lebie inrnego wyjśda, jak ty·1ko 
przekazanie sprawy do rozpatrzenia ONZ. 

o 265.000 ton. Nadwyiika ta ll"ZIUCO!lla :!OS1iaqa domu 5'.kornsta!Jo~a:ł, ai zaipollll'l1iał 'maJryin!atk.t lrul 

zarówno ina cyruek ik.Tajo·wy, jalk: ria. eik&ipo.rt. elewaltoll2e. Pobiegł eybiko na md.ejece - J>iMCY 
Wyin.!kd ety=iowe rw61kiatruj" na to, te Jlolcl · ~ ku IS'wemu ~~nilu l\llj~al na wa90n1e, do 
węgla I brykietów przemacoone w pl.anie ~re.g-0 ~dxitnę temu ła<fo,wał pMle'll;lcll m.~ 
kwartalnym na rynek wewnęt,r1!ny f na eksport, llllt,e<:iką,, naipls! .,.K.am:a~yj~.~a ps.ze'DJ.ica". • 
będą niewątpliwie podwyższone, w głównej' W połu.~ioiweJ B1Z'Ollllll odbywa 111!1. tie> j.e- . 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkm, któny oddall ostatnią 
posługę najukochał\szemu Mętowi, Oj­
cu l Dziadusiowi 

mier~e dzięki stałemu przekraczaniu p/.anu pro-1 ~ pro~j - Jo;k t_><>diaje 0!1i~j1ailny biulety!Il 
dukcfl przez przemysł górnlczy. (N~ 112) aanerykiańskliied aidmdD.dl!tn1ieji WO!jein-

. ne1 - 111a wag()[la<:h :r: inlemieickim~ wyirobami 

I 
W!łókJennkzyml pdsz.e 61.ę po pros.tu: „WŁamiotć 
n4du USA", 

ANDRZEJOWI MILIRSKIEMU Wszystkim tym, a w szczególności kolegom z M. O., którzy DziLeJłl się ,..cudia" z masłem ..,, filtrmie S1nclt 

wspóldda.lajlłc w orcanlzacji pogn:ebu 
i biorąc w nim tak liczny udział. a 
przede wszystldm Zw. Zaw. Pracowni­
ków ł Robotników Przemytlu Wł61den­
niczego w Łodzl I Kołu PPR przy 
PZPB Nr 3 skłlada.my najserdeczniejsze 
podziękowania 

oddali ostatnią przysługę tmd WHte (w BI'llllszw.iik:u): prrywoml •itt tam 
~asro niemieakii-ch !iaam·erów, wuy, d2il.eli nia 
~'11Jr1tki i... pakuj.& w papier = naipisem engiel· 
skim. A potem - pnez O!krl.e.nko rwydaje &!ifl 
te paczikd żołniem.om atmlild Jego Krole'W'tllklej 
Mości - j~ ,fiako masło lfllnpoirtowain• (tyłko 
nie lbl!lrdzo wiiadQl1tlO skąd?). I mwe;11E·A~~··11m ... llll'l„ll:lm„„ ... „„„„„„lllli 

ŻONA I RODZINA 

ś. p. ROMUALDOWI ŁOJEWSKIEMU 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 

479 g WSPOŁTOWARZYSZKA ŻYCIA Ze~.et.e, <:z}'t !bi.e sit itio s'l'ltludk!! magir.7.111•, 
go.din& da[elkdiej iPlOililn.Mji cey 41Ml~o terybolrium 
koJ0111i4ilrt.egid'ł z. l.. 

~~, ~----------------------~----------------------------------16 ją wribe. Nie ZldilVŻY'ł jed 1oonaik zaiwią2:ać, 'talk d'u!W rozdlafoś lillłtJ p~einilęidizy a ~ j&­
g<ly w6w <lwie ilcobrety rz<uicrlły mu ~.itęt do siflelm wtimrlen 111~ęceli :n birłem , sie że j~ 
nóg, a oPOwiaidanlia ~eh byty tak ża~os- mt dasz,, to nie 1S>i'airczy stal'Com i kQ!bie­
ne. te Cbodi!a Naisred1iitl nie waJhadąc 8ię., tiom. 
cl 1ruł im 1Pi1e111Eę.d;z,y rua u 1pfacooi·e <lłuigiu !li1-
ch m!ar2Joiwi„ Ody ·nuna1ł, ł~ OOZIOl\lltalłe ipdie 
ni.ą1dze staJriczą mu ~~deidwie na uitrm1111ar 
nie trzech m.a~strów, zdecyid!owa.ł. że ndie 
warito V;awra1cać solbie riłoiw~ vntoo'Wll1liiar­
mi i ez.cz.od'rą ręką z.aiczął ro~dawać pie-

- $ip6~r~ - m6wH:a, łikadąc, - jcSit ·~,~10 I -. Chł.opiec jesit rzeczY'Wi~de chory - niąd1ze ~IQISitałym dltt®rnillrom Dż~a·r-a. 
ry, wargi Jego wyischły i twarzyczka ie- pow11.eidz1iał Cho·diż.a Na1S1red iin - i nie na- W 1t1<)'ribrle J>OZ'o8tia:ł10 ni.e wię.ceij, jiaik 1Piięć 
go plonie. o~ 'tlanr-ze teraz mój Med.ny !,eży trzymać go ·na sł'Oń,cm, g.d'yż ialk mó- self: tamigów. T v.ntedy Cood:ż:'a NasreidJim za· 
chłocpi,ec gdzie1§ na drodze, g.dyiż i mn~e wi _A viiceooia, promie1niie sł·o'11'ec~ne zg~~z- uwaiży! 'na ~oilou iesroze. j.ed!n~ cz.ł-Ow'ile-
wYgnaili z mego domu. cz.ai)ą w żyiła·ch kr-ew, oo oczy•wfr1ście, ką !ktory n1JJe zrwrnca! s11ę d1o niueigo <> IPO- I 
Chod:źa Nasred'iITT spojrzał na chwdą, cihłiocpcu ni.ie_ iPI'Z'Y·nieisiie P<Oiijlltlk'U• Otlo m?c, ~~e n1a tw~·:rzy Jeigio wY!P'ilsan·e 'b'yfo 

b1aidą twa·rz:viczlkę dz.ieicikai. na jego prile~ masz dwi1eś,cie ta1ngów, wmca~ j1a:k nad- WUie:Jlkiie ?-1martw1e1niie. 
zroczysite rączki, p .01t·em :przy<jrz,al siię: · twa szyibciie<i d10 domu„ zrólb mu 01kfad n.a g'ło- - rfoJ., 'tY, oos~1u1cihatl! - zawo\ia,ł Chl()­
rz.om sii·edz.ąCY'Clh. I kie·dy ujrz,aił, że twa- Wfl!, a oto Jeiszic1ze P'i·ęćdz,i~si.ąit ta1ng-6w a- di.a Naisredi111. - Dfaic~eigo siedizi.s'Z ·tutaj, 

k · ielbyś mo,gła z:awołać liekarzia i k1uipić' lie- czy nic nie je.stie.ś wi1nie111 Hchwiarzio1wi? 
rz.e te są ;poorane Zl!11arsz-cz1 arrn1, z.niuiio· ka.a-Sitwo. _ Jes,tern mu wi,ndelfl _ głucho powde--
ne cier·,pieni,em, że oczy prz1ngasły od wi.e dz1a·ł czfowiek. _ Jrntro w kaddiall1>acli 
cznych fo1z - ]airoby ostry nóż p·rzeibH je· A saim t:)Qlrnyśktł: „l\foż111a si~ cJici.s1foonaUe sam pójicLę nia ryineik nie'W'Oilnilków. 
go se.rce, ku·rcz ohwydł sro zia gard'ło i od obedść szęśoi,oma maJ trnmi". _ Dla,czeig;o,ż więic mi~cz.aqeś do ted lPO 

'tail1u i Q1burzeni.a krew gorącą · failą ude- A.Je w·ówcza•s UJp,aid~ mu do nóg oigmm- ? I 
rz:yła mu w twai~. Odiwróci'ł si.ę. ne,go wzrio&bu brioda•ty karnie111dal"'L', riodzi- ry - O sizcrodnr i szfia.CihtibniY wę.drowiczie. 

- Jes1teim wdowa - mówim da.Q~ ko- nę !Jclóreg-0 j•u1tro mi1eąJ s>przediać w n,i,ewo nie wiiem kim je.site5? Oz,y jesteś ś~ 
biie·ta. - M6!J mą·i, ,kibóry umarł l>Ó1 rio1ku le za dłu1g 1.khwi.airzrowi Dżafairowi w wy Bo1giae,didi1nieim, 'kitóry WSllB'zieidt z 'g-rot-u~ alby 
iie~nu wi1nd'ein był trueihwia1rz101Wi dw~1e1ście s'oik,ości c'z.t1erys,tiu ta..ngów .•. „Piętciu maj- pomóc bi,ed01lmm. ·czy tielf j'ł1s,teiś saim"Y1JT! 
ta:ngów, a w,edh11i :prarwa d'bu1g Pr~eiSzeid~ s.trów to -0 1c·żywiśde małd' - p101rry,śfał Han11n·Al·R'a'sz:yd:em1). 

na mu.je Chodli-a Naisred·i~ i z.nów rozwJąza1 SWIO- I - Ni-e zw.rócif.eim sięi do dehlie, gdly~ 1 

1
) H~Al-Raszyd - władca arabslki, 6łym. 
ny ze '"'- -miteir"'40wan.i a dla spraw 
lrtd1~. 



To I OUJO 

Tańcowały dwa Michały 
Sc1śle biorąc, iaden z nich nie ma na imię 

- Michał, choć obaj sq znanymi specjalista­
mi od t. zw. ,,michałków"„, w polityce („mi­
challd" w potocznym tego 11lowa znaczeniu są 
odpowiednikiem koszalków-opałków, dyrdyma· 
lek, hocków-klocków itd.). Trndno jest usta­
lić, który z nich jest „duży", a który „maly", 
gdyż obdj są raCZJ!j średniego wzrostu . NiP. 
można także powiedzieć: jeden - cltudy, drugi 

(j t o s • r 

• aspenego -
Dni.a 2 bm. podpisainy został pomiędzy Wdocham.i i StatnaJII11 Zjedno~o.n.ymi układ 

„o przyjaźni, harndlu i że.gludz.e". TE!'flni.n układu okreś.Jon.y jest lllJil lart 10; wejdzie on w ży· 
de po ratyfikacji przez ')'ldrlamenty obu krajów. Jeśli ta :ratyf.ika.cja nastąp.i. lllkład „o przy· 
jaźni" 51anie siq decydującym etapem na drodze całkowitego podporządkowania Włoch Sta­
nom Zjednoczonym, zarówno pod względem politycznym, jak i gospodarczym. 

·- gruby; ponieważ obaj są jednakowymi Iłu- Niezwykły to •lltisle układ - i przypomina Umowa przewiduje m. :it11., że obywaiteile obu 
śoiocbami sensu stricto i w przenośni (jako mocno Tóżncgo rodzaju umowy, zawierane 1po· państw mają ;pra•W.O swobodnego w}arzdu i za­
l. 7.H'. „grube ryby"). Ce.chą różniczkującą mo- międ;:y wieil'mi k~ajami irnperialis.tycz,nymi mieszkania na terytor.iium ·drugiego państwa, 
g/abi być okoliczność, iż jeden ,,ma włosy", a władcami i kct<:ykami terenów kolonialnych rozwijania lam wszelkie/ dzialalnosci o charak· 
drugi je.~t lysy, jeden nosi okulary, a drugi tyl- i ;pólkolonialnych. Aczkolwiek uklad wiosko- terze przemysłowym, handlowym, finansowym, 
ko monol<T, jeden ćmi cygara, a drugi papicro- amerykłlński wychodz.i z teoretycZillej zasady naukowym, kulturalnym, PROPAGANDOWYM 
~v, ale to raczej nie jest takie istotne, jak fakt, tzw. „równych rno·żli woki", w damym razie ta (!) i filantropijnym, nabywania ruchomości 
iż pierwszy jest reprezentantem lrnnserwy, dm- zasada jest czystą fikcją, ponieważ słabe go· i nieruchomości, doikonywamia badań geolo9icz, 
gi ~przedstawicielem partii soc;allstycznej (?) spodarczo, pcnbawione suro·wców i cierpiące nych (!]. ek&ploato'\vania bogacbw :natu·rail· 

Teraz, C7vlelnicy, już chyba wiecie, o Iw- na chronkzne bczwbocie Włochy nie mają nych (!) i m.eog,ral!licz.onego dysponowania osią­
~o. cho~zi? .rak jest, zga;lli~c~e: ch~dzi ? Chu;,- 1 nie mogą miel: _ rz<'cz j%ila _ „równych ga;nymi dochodami. 
clvlla 1 Bevma. To są v.lasme „awa M.chaly , możl:woki" z takim kolo-sem gospodarczym, W·s.zystko 1o owacza po proSttu otwaircii! 
tańczące dokoła tego samego „stolu', IJ. nie - j~k USA. ~ni.CZy.m niehamowanego dostępu kaipitałów 
siołu, ale bloku. Bloku - „zachodniego". 

z k~r::!~·~.d1:ĆOlls~~~;;~~~~~śc~ql~i~;~ag;'.l --1-·orMM , w.,,_.sw;~=o,~1-mz= awodn1·c1wa w PZPW Nr 3 
~f~a~,;/::~~ P~j:.~~~~~0';;Jc~:ą~~~~~",/ }(;~~~;~~ ~ · .rł Wil~ }ił · 
czyi, poskakał i przestał, ponieważ „występ :Jię 
nie udał". Teraz za to, od pewnego czqsu. t"ń- ' 
c.zą obaj: f „Michol z konserwy' i „Mfrh~l 
z Labour Party". Każdy z nich niby na własną 
nogę, ale pod dźwięki tego same-go skoczm.go 
mar!!za(Ja). No, i obai starają się „zdążyć". 

Nie wiemy, jak się uda - jeszcze raz -
Churchillowi (ma dopiero przed sobą kontcren­
cj<: w Hadze), ale Bevinowi już się ·me udała. 
T Szw~ja powiedziała: nie i Szwajcaria rzekła: 
veto I „Benelux" o&wiadczyl: hm, hm, zobaczy. 
my„. 

Niełatwy to taniec len „blok". UeSA oar· 
dzo naciska, żeby „krążY.ć"', ale nikt z p<trf'lc­
rów nie może jakoś „zdążyć". Je.steśm'{ też 
pewni, że z tego krążenia i okrążania nic n.e 
wyjd'Zif'. Co najwyżej zmieniony tekst piose11· 
ki: 

Tańcowały dwa Micllaly, 
ale oba się - wsypały.„ 

kro!;ien ik.o'11towyoh. Toteż wcale nas ID.ie 21dzi· 
Tow. Józe.f Mazur wiło, że <tow. Mazur pierwszy w 5lWOjej fabry· 

- aktywny cz.ło·nek ce, a morilliwe, że ;pie11WS1ŁY w Łotlzii, zapocząt· 
Polsi<:'fi :?artii Ro· kował nową formę współzawodnictwa 

botntaej, sekireta~rz 
i<ola tkalni PZPW wspólzawcui.nictwo oparte na pomocy sąsiedz· 
Nr 3, komenda.nt kiej. Tow. Maizur, który pracuje na ik.msna<eh 
(, llv!O w u:l·ia- numer 130 li 131, oraz dwaj jego sąsiedzi z ikiro· 
cl n je.st takie sien UiiproiXJnowali 3 <tkaczom z 2-ej zmiany, 
pn <:!ov;.ni~'iem przy pra-cującym na tycil samych krosnach grupo· 
war.;7ti::tach. .Te-go we iws.półzawodnic!two. Warunkii współz.arwod· 
n<l.'.Z.wi„!·o je;;t nam niotwa dotyczą rz;a,równo ilości j ja.Btości OO!Wa· 
1Ztni111e z „Tablicy rn. Każda z wyżej wymienionycll. g•I1U;p ma od 
Zwycięzców"; prze- powiadać za całość produikcji s;z,eści;u kirosien. 
cięlna 111orma wyiko- Towarzysze przynekają. soibie naw-zajem rzeitel 
mania ltow. Mazura 
wynosi 140 _ 150 nie poma.gać, dz·ieląc się doświaidozemiem 
!Procent. Jako jeden i &prawnością. Zyska na tym produ!kcja i zys­
z pierwszych prze· kają tkacze. 
szedł tow. Mazur na Pionierom z PZPW Ntr 3 życzymy ;powodze· 

E. Ta•n. v.•iększq 'Jbsiugę maszyn - na obsługę dwóch nia w r0'4poczętym ws.półz.aiwodn!ictwJe. (B) 
""1!1'1111.11'1.lol•l li'ł'M·l J I 11·111n,,,111 n I.~ l"l'l l.11ł111:1l"l'lIi11.11i'l11.1 11111 l Il l I! Ił l: 111 llll l'l I l'l l'l l'l'M'J:l,ł:lfr'l'lll'lłl,lłml1'm:Uni11'1lnll l l·l„l:ll'lllll' lilM•llll'lllll'll'l llllll .l llili'l l'il'.IJ 

kolonia US 
amerykańskich na te.em Wfooh udzielenie mu 
generaftnej d cal:kowiltej ilron.oesji :na ~ploatar 
cję wlo5k.ioh bogaotw 111aturailnycl!., 111a općl!ll-O· 
wanie przemysłu wlos!kiego, na usadowienie 
się we wszystlkicll dziedzinach gospodarki 
Wloch i ;podpoirządkowamie jej dlnterewm USA. 

Dail.6ze rpU111ktY 11'kładu w sposób bodajże je· 
szcze wy1rażniejszy obraziują isto•bne cele i ien.­
dencje ip~I'tn~ra amerykańs'kiego. Tak w.ię<: 
okręty obu stro[l, 6tacjo1D.1Ujące na wodach te­
ry.boirjalnych drugiej 61tr0111y, mają być „~rów· 
nane w prawach" z 0tkirętami drugieg-0 pań· 
stwa. Obywatele jednego z 'llikiładających się 
państw korzystają ze swobodnego• trarnzyitu 
prnez teryitorium drugiego państwa. W~llde 

eł.a i otPłaity, :naikłaidane na towary amerykań· 
&kie - i na odwrót - :nie mogą prze.wy'iJs.zać 
oeł i oipłat, odpowiadających zasadzi-a ,,'llaj· 
Wliększego u;przyw.ilejowania". Układy, doty­
czące unid ceJ!llej z i·nnymi patństwami, mogą 
być zaiWiieiraJ!lle 1tyJ.ko :re zgodą dlr:ugiej Slł:roin.y. 

W razie wojt1JJy jetlnej z 'llllllarwiających &.ię 
sbron, „obywatele obu państw mogą być zmo· 
bilizowani na terenie lego państwa, w którym 
znajdują się w danej chwj]i", w praikityoe 
~aicza to, że w odpowiedDJim momencie na 
terytorium włos.kim może się maileżć doiwolna 
licz.ba „zmobilirowainycll" rołnierzy amaryikań· 
skidh. Przypomina to nam historię &łytrm.ych 
,1turystów" gdań61kńoh, którzy odeg:raH tak złq­
wrogą irolę w roa;woju wypadków ir. 1939. 

Specjailrny airtyikuł umowy zastrzega, 7.e 
,,obywatele, osoby pra.wne oxaz :filrrmy jednej 
6ltr0tny mogą beri: ograJ!licz.eń zbierał, 0!1Jtl1!1.CO· 

wywiać, komu:ni<k:oiwać i ro:zpowszechm:iatć na 
tery1ooom drugiej &tro!l1y w~tikie maitecia­
ły, iprz~a-czo:ne do orpubliikowamia. za rpośred· 
niobwem prasy, iradia, kina li inlllych środków! 
Ta. klauzula miałaby za lkoru;ekwencję zalanie 
Włoch amerykańską pra.są, amerykańskimi fil· 
mami ,amerykańską propagandą, otwierając za· 
razem jak najszersze możliwości dla amerykań· 
skiego„. wywJadu. który zająłby się, niewątpli· 

Am I• n 1• 0 Te X t 1 •. I e'' wie, z całą gorliwością „2bieraniem materia· łów" ~ własny i niepodzielny użytek. 
. * 

Szlachetna fyli'Jalłzac;a weteran'w pracy W ... !r-6lz3·· :~f!~ctwe z~ołowe i indywidualne Ponad 1000 rtlltt1I- P:z~~~w!iZtaii~1~il~<llł:~!~Jor~;~1:~~~ 
ków wytęia siły - Plan przekroczenv - Zamierzenia na przyszłość - Jednolity front daje wyniki - mę 'Wlł06ką ~ zrozu:m.Lałytm sprzeciwem i obu· 

rzeniem. Ta umowa, dająca Stanom Zjed.no-(Od $pecjalneqo U11J§#tłl1H iha „GIO§U Robotnic zeqo"') CliOllliY,m w.szysflko, .a Włoohom - llllk, jest do· 
CZĘSTOCHOWA, w lutym. lsorl:<f'rki ob. Ludwiki Wilczak (192 procent nor- Tow. Ja.ni - to s<ta·ry iro.botJlllik, ik!tóry 1Pr1WSz.edł kumentem iniesiłycll.a.nego cy.n:i:zrrnu ipoli<tycwe-

Ody mówimy o częstochowskiej fabryce myj, s.k~ęrnrki ~b. Ewy Jakubiak (142,8 proc. poprzez 'W6Zysbk.ie m:iema!l etapy pra.cy roboit· go dmperiiailistów amerykańskicll. w stos'llJllku 
d. „Vnion-Textil", obecnie PZPW Nr 8, to nal MJrmy) i wielu mnyclz. nika na hali fabryCZ111ej, lllim 'W Polsce Ludowej do lk•raijtu, który - uległszy rpOtkusom. zanwr--
p·erwszy plan wy5uwa się drobny, a jakże Roma·n Kiel<Ln, towarzysz z bratnie.j PPS, doszedł do gabhnetu d}"re:ktiora naczel:n.ego. sk.iej ,1pomooey" - ttraci, iPOd irządami ireakcji, 
. wvr<.>.b . 145,6 procent normy. Najlepszym wy- Ambitne plany dyrekcji poikirywają &ę cechy suwerenności li ni~eżaiośoi państwo-

r:L·. m r~aliza.cji ba'Seł je.dnolitego fromu obu z :niemniej ambitnymi plaJ!lami irobortiniików. Po- wej. Zanim jeszcze „p:lain Marshalla" wszedł 

Antoni Jani 
111aczelny dyrektor 
·„uniOl!l TexuHe" 

i-OW. 
Ludwik Wie<;zorek 

przy wa·rsz.tacie 

oha:ra!kiterys•tymny fa<k•t. ·w fabryce pracują 
dwaj weterani pracy - pracujący na salfak­
toraoeh, to•w'.' Włady<Słaiw Sta•rC7,ewski i tow. Lu­
dwik Wie-cz;orek. Oba.j należą do PPR. Tow. 
StM'CZewski ipr.zyszedł do fabryki gdy miał 12 
la.t J od tej chwi1i pracuje aż po dzień dzisiej­
sz.y. Ma poz.a sobą 50 lat pracy. A tow. Wie­
CJJC>rek stoi przy Wiil&Zttacie już z górą 25 la<t. 
Ob-a,j :na1eż·ą dzi•ś do „gwardii" przodowników 
pracy. W ciągu 1947 roku aż do list0tp~da 
prym w wyścigu pracy trzymał ww. v\7ieczo­
re-k, a w liistopadz.ie „p,obił" go stary .robociarz 
Starczew~ki, zdobyiwając picrwsz" miejsce. 
Tow. Starcze.wski wyrabia di.iś 148 procent 
normy. A·le tow. Wioczo'l'ek ,1nie da1e się". 
Z~.pewnia, że ;prześcignie starego kolegę i to· 
warzysza pacy.„ Współzawodnictwo między 

Sortownia 

weternnami jest w µelnym toku. Ramie w ra· 
mię ze „starą gwdidią" robotniczą w ramdch 
wyścigu pracy kroczy 18-letni3 ZWM-ówk<i, 
µrządka Daniela JraclJ, wyrabiając 130 procent 
normy. Imię jej dziś zdobi listę nagrodzonyf'h 
i wyróż.niony-ch prz.odownhll:ów pracy. A -0bok 
:uiajduj14 się irnio•na bezpairtyjnych robo1bni<: 

I brat.n „ ;, parl;; robo•tnkzych, są. :n.ie ty·lko lwJ.er.dz.aiją je w roemo:waoeh l!la hailaJOh staray w życie (a lk.i·edy się ito stan.ie - [lie Wiiatlom.o), 
w:-r:„ „ wbrani<1 .pertyjne, ale rrównież wspól- i młodzi :mb-0itnicy, partyjilli li lbe:npairtyjm. Włochy rzosil:a:ły o•bdairowane umową, ilotóra -

• 11.a i z10-:ha praca pe.pemwca i pepesvwoa przy A życie pa!I11:yjtne w „TextiJ-Uillio!lliie" jest w gIU1I1.cie a:z.eczy - odbiera lim prawa państwa 
'ednej masz 'nie. Pra{;a, klórei rezultat reaJ.ny bairdzo ożyiwione. Organi'llacja faibryczna PPR lllie,podległego, skazując na żal:=ą 'folę wa<Sa•la 
w'dw:ny w osiągnięciach przodowników. skupia jedną czwartą w.szysflkich 1r01bo,tn.iJkó-w, nowojo'Is.Ioich g:iełdziatr'Ly .i businesS1II1dlllÓW. Do 

WisP:lÓl7awc<lni•:::tw0 „Un.tC111..:fex:otilu" [dz.ie odby·wają się re.gulairne zebirarnia partyjne oraz •tailcicl:i ire.7JUJ1tató;w doprowadziły ,,ch'Izieścijań· 
w kienrn.ku zespolowvm i · indywidua.Jnym. wspólne zebrania z bratnią PPS. Na :zieb:ram:i.ach ako - demobatyicme" r11:ądy de Gasper'iego, 
Obecnie ruch w:p:Jłz wo<ln\ctwa ogarnął po.nad tych są omawiarne wszystkie sprawy bieżące, który cieszy się JPOpa:roiem !kapitalistów !i ob· 
1000 robotn1k0.1··. Nn ogólna ilość robotników dotyczące produkcji i bytu fabryki. Zna.:::zny sz.ann:iików włoskich, ikleru, elementów 111eo­
- 2147 osób norm(,' wykont1je' w całości lub ze od.setek młodzieży fabrycznej jest skupiony faszys·towsikiich o.raz 1.draj<:ów 61PI'<JJWY irobort· 
znacznr!' nadwyżką ponad 70 procent. w szeregach ZWM. !Iliiczej &pod znalku Sairagaita. 

* Na od<:i.nk.u kulturaiLn.ego życia ro:botników Ale demokracja włoska czuwa J wzra.sta 
Z za.gadnii~niem wyścigu pracy łączy się „Union-Textilu" godnym zaa:1-0<towania jest n.a- w siłę. Utworzony ostatnio „Front Ludowy", 

sprawa wy ·onarn•a planu ·i statnu produkcji. stępujący fakt: w bibliotece świetlicowej prze- pod przewodnictwem partii komunistycznej 
Atóż, plan za 1947 roku „Union-Texli!" wyko- cięlnie wypada po trzy przeczytane książki i socjalistycznej, nie l!opuścl - trzeba mieć 
na.ł w przeszło 107 procl·ntacl:, a za styczeń miesięcznie na czytelnika. W ramacll św1em- nadzieję - do ratyfikowania haniebnej dla 
1948 roku pla,n wy;k<:mMlo w 111,5 proc. Gdy cy isbndeje, p.rócz biólio•tetki czyte1ruia, wł.asrra Włoch umowy i położy tamę nie dó przebycia 
pytamy o da1lsze plany i zamierzenia [laCZ•'lne- orkiestra robo1nicza oraz ZE!'Slpól teaibrai1ny, in- na drogach, którymi zamorski impel.ia!izm zdą· 
go dyrektora, tow. Ja11icgo - tow. Ja.ni uśmie- tensywnie szykujący się obeonie do śiwiietlico- ża do ujarzmienia Włoch, jako jednej z klucza· 
cli.a 6ię i odpowiada: „za wcześnie o tym mó· wego. ko.nkur.s.u powiatowego. W maircu doko- wych pozycji kontynentu europejskiego. 
wić; chcemv, aby n f)•m ooowiedzialy konkret· Jla zostanie znaoema rO'llbudowa lokalu św.ietiLi-r 
ne cyfry, do osiqgn ccin których dążymy/" cowego. Pow. Bolesław Dudziriskl. 
mmt':ml:~nllli="":~lilllllll;i&ftlllKllrilnllml'll1111!11111RR'_.llllll._. ... „ „ „ „„ ... „ ...... „„„ ......... ..,,.:ma„lllllll ... „e.I„ ... 

t dni Hitlera 
(ciąg dalsz~) 

FANTASMAGORIE HITLERA, I pragnie i rzucić w otchłań nicosCJ jak naj. 
fa wiatlomośc jest nieprawdopodobna, że więcej Niemców, czy też, ulegając zgubnym 

nie rhn~ z por1ą~ku 11wif~rzyć. O jakiei ofen- złudzeniom, pragnie, zatrzymać i obrócić 
~ywie moliia nrnrzyt w tych warunkach? A wstecz kolo historii? A może po prostu tLrży 
jedn11k Berndl. nie żartuje. Dodaje z nacis- o swoje żyde i chce za wszelką cenę odwlec 
ki em, iż chociaż Hitler' oznajm 'ł o tym, iż woi o kilka chociażby dni nieuniknioną katastrofę? 
na jest przegrana, tym nie mniej nadal żyje Prawdy nigdy nikt z nas się nie dowie. 
ia..'lta".ją. Nie wie i nie chce wiedzieć nic o I 
tym, co się dzieje dokoła niego. Nie tylko nie I KRWAWA PRAWDA 
ukazuje się na froncie, ale po pr11:yjeździe do Tej roz.paczliwej I krwawej prawdy, jaką 
Berlina nie wyszed! am razu z gmachu Kan-

1 
się kierował Hitler, przeżywając w padzie· 

celarii Rzeszy. Nie wie, co się dzieje w mie-
1 

miach Kancelarii Rzeszy swoje ostatnie dni. 
:kie. l\iic życzv sobie nic słyszeć lub wiedzieć, Po tych niewesołych informacjach baron 
co moflłohy zhurzyr . w jakimś stopniu świat opowiada o tym, kto obecnie przebywa w 
kqo mf\j"ń i fanlar.jJ. O ilP ktoś z ot.nczeniil schronie razem z nami. Poza Hitlerem i jego 
nróbu j9 ntwnrzyć: rnn orzy na rzeczywistośf. osobistą strażą, jest tu obergrupenfuehrer dr 
momentalnie wpada w furię i wścieka się. Brandt. Jest również ulubiona wilczyca Hi. 
Marzy o of€nsywie, ustala jej plan wtedy, gdy tlera ze swymi cz•eroma szczeniętami. Ta 
armia sie rozpada pod ciosami nieprzvjaciela. wilczyca jest bardzo zła i Brandt ostrzega 
Na jegc wniosek i rozk.az, Himmler i Goering mnie przed jej kłami. Brandt to nadworny, 
wydali roi.porządzenie wies.z<inia bez sądu co- obecny lekarz fuehrera, bo gruby prof. Mo· 
tających się żołnierzy. Wiesza się wszystkich rell, specjalista od chorób wewnętrznych, da. 
kto tvlko się cofa, nie chcąc zginąć w bez· wny lekarz Hitlera, idołał już uciec. 

pokój mieszkalny na tym korytarzu, co nasz, 
obok toalety. Na tym samym korytarzu znaj. 
duje się również kancelaria szefa biura perso 
nalnego Lorentza. Naprzeciw Bormana - po· 
kój Vegeleina, pułkownika von Bellowa, ad­
mirała Voss posła Hewela i majora Johanne­
sa. Obok naszego korytarza zamieszkał gene­
rał Burgdorf ze swym adjutantem, podpułko· 
wnikiem Weissem. Tuż naprzeciw naszego po 
koju znajduje się n.iewielki węzeł łącznoś::.i. 
W dals:i;ych pokojach schronu przebywają 
osobiste sekretarki Hitlera ora~ kilka telefo-· 
nistek. Ochrona łącznie z wartą, kancelistami 
i służbą, składa się z 700" esesowców. 

Dowiaduję się od Berndta również o innych 
szczegóła:h. Chodzi o posła Hewela, który 
pełni funkcję stałego przedstawiciela Ribben· 
troppa przy osobie Hitlera, Jest to dobrodusz· 
ny tłuścioch, pozbawiony na ogół jakichśkol· 
wiek nadzwyczajnych zdolnośi::i, Znajduje 
się obecnie pod .::ałkowitym wpływem Hitlera, 
który wezwał go do siebie aż z Janny, gdzie 
Hewel przebywał przez dłuższy czas. Został 
wezwany do kraju, po objęciu władzy przez 
fuehrera. 

HITLER I DYPLOMACI 
Na ogół Hitler nie znosił swoich dyploma­

tów. Nigdy ich nie przyjmował. Nazywał nie 
inaczej, jak „niedołęgami". Zarzucał im, że sensownej walce. Powieszono już setki żoł­

nierzy, volkss7.turmowców i oficerów, mają­
cych szereq bojowych odznaczeń. 

Strnszny terror pon11je nie tylko w Berlinie, 
lee?. wszędzie gdzie jeszcze nie stąpiła na ra. 
zie noga nieprzyjaciela. Ten rozpaczliwy i bez 
>;ensownv terror 'przybiera najokru~n;ejHe for 
mv w Gdańsku. Nikt nie jest w stanie zro· 
zuinieć post~powania Hitlera. <::zy ginąć &am 

NORY OSACZONYCH BESTII l na wszystko patrzą oczyma zagranicy, Nigdy 
Schron jest wielki. Na drugim jego końcu ~eż .nie zwracał najmn~ejszej uwagi :n~ ostrze· 

mieszka Goebbels z rodziną. Zajmuje z żoną zerua i ra?y dyplomatow. ~tosunek Hltl~ra ~o 
i dziećmi kilka pokoi. Nad nami znajduje się .dyploi:iatow ::harakteryzU.J? słynn~ h1stona 
Bonnan. Mieszka 011 w jednym pokoju ze z ~rab1ą von Sch11lenburg1em, ktory prz.ez 
swoim .pomocnikiem, stadartenfuehrerem Al· dłuzszy czas byl ambasadorcn w Moskwie. 
brechtern, swoim bratem oraz sekretarkami. 
Kanc..elaria. Bormana zna~d'tllje mQ- na gó1ze; ..-

• 
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J. H. Szancer 

mierć albo zwycięstwo 
Z ciężkim 6ercem opu'Szczał Kościuszko Pol·\ ba się byto pnezwać: Siła. 

6kę. - Jechał IDJI'ożną, grudniową nocą i zda- - Zwycięst·wo ... - zasyczały i.skry. 
walo mu się, że ta noc rozipo61ta.i-.ta nad całym - Albo smierć„. - uderzyło Sf- ce Ko-
lkrajem nigdy się chyba nie skońazy Dżwię- ściu>Szki. 
c.z.ata rytmi<:znie uprząż koni. ciągnących 6anie. • * 
- Dokąd >Się udać? Do Lipska? Do Anglii mo- Sanie mkną pmez Kraików. 
że? Do Francji, gdzie lud zdoby~vszy wo.!ność, Gdzie·ś w płatkach śniegu prwlat'llje nie-
nowe >Stanowi prawa? bem hejna.ł Mar.iaoki. 

Zbliżali się do Krakowa od etrcny Brono- KościusZJko patrzy na rynek, na wieżę .ra· 
wie. · Kościuszko pa.trza! na 5 trz.echv w bia- tuszo wą, ro.zpływającą s'ię w białej mgle. -
łych czapach śniegu, sJuchał uiadania psów Nie wi.dział nigdy tego mia.sita, a przecież te­
przechodzącego w wycie. - Ale oto zalosne ra.z, kiedy je mija w pędzących 6aniach, zdaje 
pożegnanie prze&zywają nowe tony, mocne, mu się jakiieś bliskie, do.brze znajome.„ czuje, 
dźwięczne uderzenia młotów. że mu>Si tutaj vnócić i do tej kuźni pełnej hu.ku 

- Od kuźni bije blaoSk na śnieżną .drogę~ rolo.ta i migocących i>Stkier. 
Ko·ściuszko daje znać - 7,atnyrmać sanie! • 
Odrzucił kożuch, podchodzi do kowala, ik1tó- W UJ>6'kU oaz:ekiw~U Kośdu>Szkę dawni 

ry stanął w drzwiaci1 wypełzując .w biaiłą noc. przyjaciele. - I rznowu roZJpoczęły ~ię nocne 
- Konie podik,uć1 rozmowy, przygoto.wania do wa.liki zbrojnej. 
Kościuszko ja.kby nie słyszał pytania, pa- Kościus'lJko obliczał s.ity. Polskie oddziały -

.trzy na rosłą pootać chlo.pa na ~le ognistego to ledwie ga1r6lka, wrogowie - <bo anni.a„. 
wnętrza kuźni. Po nM<idzie .z KoJ:łątajem je&ie Kościusz-

- Czy tędy do Kraikowa? - za,pytu.je ko do Paryża. Przybywa tam 21 &tycznia 1793 
wreszcie i·akby ze -snu :zbudzony KoŚ<n.us.zko. · I 

roku, w dniu, w k.tórym Francuzi ścinają swe-
- Ano, ]'a.ko sami widzicie.„. - roześmiał k' I go króla. Paryż zmienił się w jeden wiel .'! 

się kowal, - a u na~ gadają, ż.e wszystkie dr?- sąd siluleci. Nikt nie myś.li o daJleokiej Po
0
lsce, 

gi prowadzą do KraK~wa, to 1 ta_ was pewm.e nie ma cr.asu na pomoc dla pow>Stani~. ZreoSrIJtą 
zapmwadzl. .- Za~rzeicie SJę, pan~~. przy ogm- Franem.i s3mi nie otirzymaili pomocy, sJnti 
&ku, bo mroz tęgi, a do miasta J~zcze apory sięgnęli po wo.Jność i s.pa:aiw.iedliwość. 
kawal. I K · · k d · d I d Kościu-szko pooSitapU parę kwków. Ogarnął osciusiz 0 po ąza w a szą rogę. 

go żar.„ · . . Jej szlak wiedzie do Włoch, przez Floren-
Chlopiec nieduży, w zgrzebnej kapocie, wy- CJę, Rzym, Nea1PQ.l, wresz,cie "'! maN:u, wraca 

dmuchiwa±l miechem snopy d6ikier, świecących do Drnzna. Tam ziC!ipadną o-s.tatme d·ecy1z:ie. Wy­
jak zlote ipsz.czoły na ~le osmo>lonych ścian. 1 sta1icy. z 'kraju ukJ~kną przed Kościu.s'Zlką d z~o-

Wziąl ikowa.J obcęgami kawal żela'La, w dru- zą w Jego. ręce na3wyz~zą władzę. . . , 
gą rękę ciężki młoit i uderzył. Uderzało mocno -. Ja.k1ez sfowa, Jilkte_ haislo ma.my zawiezc · 
6erce Kościuszdr.i i taka s.ię w tej J.mżni serca do Ojczyzny? - upyta Je{jen z mch. 

kowalsk•iego młota rozegrała rozmowa. .. - Zwycięstwo albo śmierć - odpowie Ko-
Mlo.t dżiwięc.zal: scrnszko. 
Dziń! Dziń! Dzińl . "' . 
Witaj nami t s·talo się, że w maircu roku 1794, w ple.rw-
A iskry rz:aszumiały: Czy już cza.s? !;.Zych roztopach wiosennych, jechał Kościusrz-
Serce Kościu-sziki biło głucho: Idę „ na wy· ko do Krakowa drogą przez Bronowice. 

gnanie„. na tułaczikę. I Wi;.tąpił do kuźni, roze}rzal >Się i sipostrzegł 
- DYacze.go? Dlaczego udeika-sz?. opartą w kącie wiotką kosę. 
Tr7la-snąl snopem ogn~a młot. - Kowailu, kujcie kO>Sy - powieduał. 
Coś się w rytmie serca pomieszało, jakieś - Przecież jes'ZICle nie cza\9 - zdziwił się 

e'łowa nadziei i rozpaczy naprzeimian się plą- kował - do żniw d<J.leiko. 
czą. , I - Kujcie kosy na mocno - pnykareł Ko· 

W dwanaście godzin musi o.puścić Galicję ściuMko - bo przyjdzie wam kosić nie zboże, 
- brzmi ro.zkaz z Wiednia. a chwasty. 

Musi uciekać na Za.chód, przekraść się pod - Jak cus, to ~ - powiedi:ial kowal 

- Jakież to nazwisk.o? - pyta młot. • • • 
p rzybranym na.zwiskilem przez Kraików. I! chwycił mocno ręką za młoot, 

- Bieda, Tadem;'Z Bieda.„ A kiedy następnego dnia na rynk111 Krakow· 
- Smutne, jaik na wodoo, nazwifilko. Trz~· s.kim przytiłęgal nac.zelnLk Kościus'lko , kiedy 

się w k-0ścioła<"h .ro.zdzwoniły dzwonv, odpo· 1 kuźnie, w których kuto kosy na wielkie tnf· 
wiedziały tm radosnym dźwiękiem chłopskie wo , na Rac.lawick.i bój. 

Na słonecznej polance, w starym lesie, 
założył sklepik Chrapcio. 

Chrapc10 był krasnoludkiem, a nazywał 
się tak śmiesznie dlatego, że przez sen chra­
pał bardzo głośno. Mieszkał w tym lesie 
dłuao znali go już wszyscy mieszkańcy. I 
wszy;cy chętnie u Chrapcia kupowali, bo 
nie musi11Ji mieć wcale pieniędzy. 

Siedział sobie Chrapcio w sklepie i sprze­
dawał. A za co? 

Posłuchajcie! ..• 
Zaledwie słoneczko wstało, w kasztano­

wym domku Chrapcia zaczyna się ruch. Po 
cl{wili otwiera sie sklei;iik. Chrapcio wy-

I wiesza szyldzik z napłsem „Mleczna Dro­
ga". To jest firma. Przed sklepikiem ro­

l śnie dzwonek. Wystarczy pociągnąć leciut-

l
1 ko za pr<;ciki, a już słychać: dzyń, dzyń, 
dzyń. 

Do sklepu wchodzi Motylek. „Czego so­
bie życzysz Motylku?" - pyta uprzejmie 
Chrapcio. „Proszę o naparstek pudru". 

- „W jakim kolorze?" 

- „Białym" - odpowiada Motylek -
,,muszę posypać sobie skrzydełka, bo wczo· 
rajszy deszczyk zmył z nich puder". 

Chrapcio nasypał pudru w naparstek 
podał Motylkowi. 

„Ile płacę?" - pyta Motylek. 

- „Trzy krople różanego soczku". 
- „Proszę bardzo". 
- „Dziękuję. Dowidzenia". 
Motylek wychodzi a do sklepu przychodzą 

inni klienci. 
Przyszła pszczółka zmęczona, bo skrzy­

dełka miała mokre. 
- „Proszę o promień słońca, dam ci za 

to miodu". 
Przyfrunnł słowiczek rozśpiewany. 

- „Daj mi Chrapciu litr ptasiego mle­
ka, za trzy trele". 

- „A ja proszę o kilogri>.m odwagi" -
mówi skromnie Zajączek - „przyniosłem ci 
za to czterolistne szczęście w koniczynie". 

ODPOWIEDŻ REDAKTORA. I kl Zeńka i Michasia: I. wpisać w kwadrat 
Zenek 1 Michaś Młynczak z żarów · koło Za. o:yfry. od 1-9 - . . po LrZy cyfr.Y w rzęd:ie -

gania piszą, że listy czytelników zajmują za by dłpt~~~wo, poziomo, wspak 1 na krzyz wy-

dużo miejsca i proponują, by zamieszczać tyl- pa
2 
~ k t lk 

1 
ć 

ko odpowiedzi Redaktor~, ~lejsce zaś zwolnio gu ·i ~d :adoo s-: Y 0 po P ę cyfr w szere-
ne wykorzystać na łamiglowki i rebusy. Co "' * • 
wy na to, drodzy czytelnicy? stanowisko Re· Zenon Obligacz, Hanka Urbaniak, Gien(?Ji 
dakcji było wprawdzie odmienne 1 dlatego Smoczyński, Leszek Kruku/ak. 
wprowadziliśmy dział „dzieci piszą do „Pro-
myka'', gdyby jednak w{ększość naszych czy· Dziękujemy za listy. Pi6ujcie częściej, ~ o 
telników była tego samego zdania co bracia książkii na „gwiazd~ę„ bądź{:ie &pokojni. 
Młyn czak, musielibyśmy poważnie. pomyśleć o Kry3/a Ulikówna. 
tym. Czekamy na Waszą odpowiedź. A nie- DZlięki ui pozdrowienia. Za.gad'd l rcl. 
zależnie od niej - macie oto dwie lamigłów- przyślij, Redaktor. 

Klienci przychodzą, wychodzfł, s Chrap­
cio wciąż waży i mierzy, pakuje i przyjmu­
je zapłatę. 

Przyszedł niedźwiedź kudłaty, ale sklepik 
jest dla niego za mały. 
Wejść nie może. Woła więc przez okien· 

ko: „Sprzedaj mi Chrapciu łut szczęścia, 
bo od tygodnia nie znajduję miodu". 

Chrapcio wyniósł Misiowi przed sklep łut 
szczęścia i mówi : 

- „ To kosztuje pięć kg siły", 
- „Drogo !" - mruczy Niedźwiedź, ale 

płaci i idzie dalej zadowolony. 
A klientów co raz więcej. Przyszła wie· 

wiórka po torebkę niebieskich migdałów. 
Przyszedł śllmak po ser na· pierogi. . • Już 
późno, już wieczór zapada, a Chrapcio 
wciąż jeszcze sprzedaje. 

A kiedy wreszcie zdecydował się zamknąć 
swój sklep, przyfnmął mały Elf. Miał błę­
kitne skrzydełka i srebrzysty głosik: 

- „Sprzedaj mi, Chrapciu ,dwie tony 
śmiechu". 

- „Tak dużo?" - zdziwił si~ Chrapcio. 
- „To dla wszystkich. chorych dzieci, 

Dużo ich teraz choruje" - wytłumaczył 
Elf. 

- „Ale przecie~ nie udźwigniesz wszyst­
kiego. to bardzo ciężkie" - zmartwił się 
Chrapcio. 

- „To nic, wezmę pod skrzydełka, sHny 
jestem". 

- ,,A ja dodam ci jeszcze kilogram siły, 
żebyś mógł łatwiej udźwignąć, i>. dla dzieci 
dam ci różanego soczku w buteleczkę, bo to 
bardzo zdrowe. Nic od ciebie za to nie we­
zmę, bo ja też bardzo łubie dzieci". 

Pofrunął Elf. ChrapciÓ podumał chwi­
leczkę i zamknął sklep. Niedługo potem 
rozległo :;ię z kasztanowego domku głośnt 
chrapanie. 

• 
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ie ąenujmy muzykę śląską -wielki skarb nasze~ kultury 
~.11 krótko prze<l O'!Jóln11 a:kcją ruoh11 wol-1 i framclliScy. W 18-tym wiekru czerpal obficie ło61le i ob.rzędowe, a rytmów i me.lod.ii ca:lą 

. nosc1owego 1848 roiku uczony i jednocześnie natchniem.ie z muzyiki polskiego ludu !kompoa:y- bogBJtą pa,latę. Vv tonacja<'h dawnych i nowo­
zaipalony dzia.łaJCZ &połecz.ny, Ru·dolf Viirchow ter niiemieckoi, Jerzy Filip Teleman (1681-1767). czesinych odzwfarciadlają się epoiki - podob­
~1821-1902) rodem z Pomarz.a, który miał ro- Populaimy rywail Bacha, przebywają<: jail!:o ka- me jak w airchi!'iźmie tonacji kośaieLnychi mo­
s.t~ł późiniej ,partoo!ogiem o &wia.towej sda,wie, pe1mistrz w ll'ezyde.ncji magnackiej n1!Jd Odrą, tywów el:in<Jgrafi=nych, ni'e mieszczących 6.ię 
wysłdllly ro stal z 'ramienia xządu pms.lciego 111a i po:unaje ją w Zo;rach i w Ps.zczyni.e, a pO'lem a11Ji w Du-r aJlli w Moi!'!. Cechy ohair.a1kter)'5tycz­
Sl~61k'. w celu. zd~a s:pra.wy z pain·ująct;i w tej I w Krako·wie i •rozgłasza jej chwaaę w d:dełach ne wyetępują w najróżnJejszych odmianach. 
dmelrucy ep1demn tyfusu. Raiporit V~rchowa swo'icl! i w spra•wo'LC!aDJi·aich. o od:niesiiolil~h w treściwej swej ll'Olliprawie pt. „Socjoło-
zia.słil.lguje !PO dziś dz.ień na uwagę, gdyż opa•ty wrażeniach artystycznych w Polsce. gk.zine podłoże śląskiej rpdeśin.4" (wyd. l'!16'tyitutu 
1oot 111a dokładnej 7lllajomośoi ih.istori.i SląSika Pod czarem jej piękm.a pisze w życiocys.ie Slą'Sokiego, Katowice, 1935 a:o!k) rprof. dr Jó:ref 
1 ?gól!nych w:an1.ruków miejscowych w epoce swoim (wydBJUym w „Ehroo.pforte" Ma<ttheso­
uosku german-sk1ego. Uczony rzOCZ1I1ik haseł na). ie „cudoWl!le pomysły polskich pieśni ta- Reiss ro1.1paibruj.e 'P'ieśń tę ws:zeohstronme, przy­
Re.wo~ucj~ F•amcusikiej i późniejszy gro:l.ny prze- ne.cz.nych dostaTCzyć by mogły llliejednemu pornin.a t.eź m. in:- działa.l!ność 'chórów ślą61k:ich 
c11:"'Ilik Bi'51II1airka na terenie parlameillJtu, stwier- ko'IIllpozytorowi nalchnjenia twórC'z.ego na. ca- w czasach niewoli i później, gdy C"Lęść S!ąs'ka 
dz.ił w owy.m mem0<ria.Je, że zdrowo'ny sian łe życie". z.ostaiła przywrócofila Po~sce. Sk.Uit0C1ID.a ich rpo-
Slązaków powstaje w genetycznym związku Utyki muzyc:z.n.a w o•porne przeciw germamiz.a-
:r; polityką rządową na tych ziemiac11, sprzecz- BOGATA PALETA MUZYKI REGIONALNEJ ej-i służyć 1u może p;rzyikładem, w jaik.i sposób 
n~ z. duchem wolnościowym epoki i jej dąże-

1 
Teraz gdy $ląsk oddano „tym, do którycli związać za pomocą pieśni warstwy sobie obce 

mami do refotrm społeanych. Całe zło tkwi, 1 n.aJeży, !Jo jest Polakom" (w sto lat po wyroku i zbliżyć je do ludnośai .rdzennej. 

ria.!em. Leży w :nich boga•ta treść dla Sltudiów, 
ale sta•rajmy 6.ię wyikorzy&ta.ć ją tiaJk2e rw priak· 
tyce, by bezipodstaiwowy sta~ się zaJI7Al·t, częi;to 
cytowany ~ uriyt;y pr7.€z iks. Gregora w 1881 r. 
w stosunku do badań nad Kill,11urą Sląska: 

„Dlugo Sląsk nasz ukochany 
bez wszelki'eJ obrony 
został od swych zooJedbany, 
od obcych wzgardzony". 

.i'oezja śląSik·iej muzy rouegać &ę mam4 
głośno, by 61k:ąsika pieśń ludO'Wa nie wstała li 
tyJiko nagrywanym zaibyt.k:iem i w formie kan· 
serwy mll.21ea!lnym pok.ai:re'D. 

Wówczas ~triumfillje muzY'ka piękna Md 
posrpoli.tym przebojem, który jest obcy dudho­
wi Sl'lska i swym dżwiękiem &21peci kor~ st.a· 
ryiah d'llielnic i czairująoej przyrody. 

według kompe<tellltnego świadectwa Virchowa, wydanym prze.z Virchowa) każdy· nowy osad- Zbio<ry pieśni śląskich podane u Rei&.;a, po-
w narzuceniu tej dz.ielllli.cy warurukóiw 111a·rodo- nilk powilni€-n pomać prnede wsz)15tkim muzy· cząwszy od ipaimiętnego wyda".Wllictwa d•a Ro- •) Ru<loilf Thlel „W wake ze śmiefcią i dlJll.. 
wościowych, oświatowych i s1połeCZ1IJ.o-ek'lno- kę regionalną. Znajdzie w niej Wfilie.lk.ie ro- gera pt. „Pieśni ludu pod51k~ego 111a. Gónnym błem". Sylwetki wielk.ioh leki!Jrzy. Str. 321 -
mic7mych, powodujących mizerny byt ludności dzaje, które po dz:1ś dzie1i. na1s interesują, Sląsku z muzyką", Wrocław 1863 r„ zbogaco111e ipmekł. pro!. dra z. SZ'}'l!IlBllllO\YlSlki~o. Waa'6:Zll~ 
i wymagających grunitownej reorga111izacji. a więc m. in. pieśn.i żołnier5ikie, zawodowe, mi- są od tej !POrv jeszcze 111owym, cennym ma.te- wa, M. Fruahtrnam., 1934 i!. 

····························~····························„·········· ... ······--··········„ sŁo.wA ~RAWDY . . Li.!ii zza qrobu 
„Slązkowl 111alezy dac prawo własn090 1ęzy- . ----------=-----..;;.... 

eh lu ó • nie ieckich agazyn r 
ka, iJ-Olskich nauczycieli, k-;.iąiiki 1 u,rzęd!ników, 
a najlepiej oddać Sląsk tym, do których n.a.le­
ży, to jest Polakom""). Wymowny ten a.rgu­
ment nie IJrafił do przekonamia t1fer ll'Zi\dowych, 
odpowiedzią l;>yły nowe represje w stosunku 
do demiężo:n090 narodu, 

Dziejowej Eprawfodliwości «tało 1!!1ę z.ado~ć 
~r slrzqsa· q't:e odkrycie w Wałczu w lutym 1945 r. 

dopiero w sto lat później, czyli w naszej epo- . Starodawne, bo 7. _ 12-~o wieku mia.sito pOll­
ce i zaledwie dwa lata temu, po ostaitecznym sk.1e W~łcz przel!w~h N1~mcy D~ubsch,Krone, 
rozgromieniu ho·rd teu~oń.sJcicll, 1 111.a Siku tek widoczme. ~ait~o, .-re zna.Jdował się tam ~e­
klę:>ki, poniesio;nej przez 111i.e w walce na śmierć l czek. myshwsdu _Jednego z Hohenzollern.ow. 
i życie z żywiołem słowiań-s:kim. ~W p1~rwszyioh dn.1ach lute~ 1945 r. oddziały 

Obecnie pow-rót oderw.anych rlem piastow-1'1J01!~ICJe, ko.nty~uuJąc n~taro.e. na. „~ał. Pomo:r­
skkh do Macierzy jest faktem. dOlkon.amym, sk.1 razem z p1echura~1 radzieokmn, w brawu­
priYIJliec:tętowanym krwiit poległyoh i.a Pol-/ rowym a.taku „wyrzucały z mi~s~ N1em~ów. 
skę bojowników. Kultu-ra.l'll:ie li gospodarczo Sztab I·eJ .Arnrn l!!tanąl w Wa.kro 1 stąd k.ieir.~ 
two-rzą one nierozerwalną calo§ć z wszysibkimi wana akqą ~derzemową na „Wał P~o·~ , 
innym.i dzi.elnicaan.i Rwczypo&politej. o potem w kierunku na morze Bałtyckie 1 Ko-

. Przernedzona na Sikutek wojny i 111ieludzkich łobrzeg. . . . 
prześladowa11 rdzenn-a ludność pal-ski' 7-ajęła na Jaik ZOV.:Y'kJe w nowych ~16)6Cowośc1ach, 
t_ych obsz.araoh 111aileżne jej miejsce obok mi- 1

1 

drndziło filę po :u11cacl:J wyJudn1onego .1 mo:no 
lionowej rzeszy świeżych osadni1ków, przyby- WY1J>aloneg.o miaJSjta, .zag,l1t;d~o do domow. 
ł)"Ch ze wszystk~ch s;troill. kiraju i z emigracji yderzyło J~dn?: w s·aJ1 paria~allnej o.b~ik: .ko: 
iiby za'lud:nić dz.iel1J1ice odebraine najeźdźcy. sc1ola katohak,iego zna1dował się skład Jakiclis 

rupieci. C<lła hala (bodaj najwdększ.a w mia-
. Pll=:SN LUDOWA stecz.ku) tonQla w pt>wodzi bielizny, ubrań 

. . ~. . i butów. P-Oikld.d tych brudnych przedmi1:itów 
Pom1mo k<rotild€90 . cr.~su od dz'.'!JOWeg~ sięgał do półtora metra. PoS1Ledłem raz do tej 

przew-rotu_. odzyskane z1errue majl\ jUfl W:yraz.

1 

sal_i i na patyiku podniosłem jedną z koszul. 
.!_119 .Polskie obli~ze W'6 .wszysilich ~zi~zmach Była za.k1rwaiwiona. W.i.dać ślad ikuli. WyJoto­
zyCJa. R~brzrn1ewa 1erz n.a 111-0'Wo . p1esn rodzi- wy otwór dość duży i wyraźny, z plamami krwi. 
m~, twono·na pnez kompozyitor~w lub bez- Na 6podniej &tronie ikołnierzy'.ka nap1-s głosił: 
:mien.na - ludowa. Jesit ona WS!po1n~ wła;ino- „E. Gordon, Lublin, Krakow.!lke Przed.mieście„." 

Zaciekawiony tym odkryciem za.py•tałem na 
drugi ciz,ień Niem.ki, która - jak wsrlystkie p~ 
zoslade w mie&cie mie&Zik:ankoi - przychodz:iły 
&przątać na kwatea-a.c:h oficeffik!ich. Sita.ira iloo­
bieta, z siwiejącymi wł06.aJlll! na &kron!11ch, 
opowiedziała głosem spokojnym i ni~ po7lba­
wionym cabkowitego obiektywizmu: 

- Co k:iilikoa .tygodni pr.zyc:hodził do D'6u.bsch 
Krone pociąg, sktada.jący się z ikilkud~iesdęciu 
wagonów, naładoiwany bielizną i Mall'ymi, uży­
wanym.i ubraniami. Powiązane były w o60bne 
pacz.ki po sto 6.Z>tuOC. Zwa,lano to wszyistko 
w &a.Jach Domu Pairafioalnego, ora'.Z w :ldliku 
większych salach miastocz.ka.. Bywalo, że wair­
&twa &taryoh -ubrań i biel'izny sięgał.a pUJłapu 
6'aJI.. Ostaitn! taki tr"-n6'port prLyszedł w oetart.­
nicl:J dniach grudnia 1944 roiku. Rozeszły sd~ 
wte.dy nawet pogłosild, że m,,_ być rpr.zeznacz-o­
ny na „WJnterhiilfe" (ikomi•tet pomocy zimo­
wej„.). 

- A poprzednie tram;tPoDtyf 

ione do f.ab.ryilcl, gdme rozdzierano je na lllP&' 
cjailm.~h paźd'Zder.zadl. Bielimy UŻY'Wa!ll.O do 
różnych celóiw ró-wnież w fabryce tekstyilnej. 
Niejedinoikrotnde co leipsze t.1ll;uil{i bielizny 
srozególnie jedwabnej, wędrowały do szia.f1ko· 
mó-d mieszikdńców miaEta. W tyoh wypadkadl 
dawało się rohotnfcy, ?.ajętej pr:zy &egl'egMnl­
ni,u ,30 ay 50 fenigów, a ona juli w 60bie 'Ma­
domy s,posób dostaTCLal~ do mie67.ikań żl\dane 
pr.zedmioity. 

W ten to prymA1ywny 61P061Ób ubranie ery 
bielizna osób zaanolI'dowanydh w Olbouoh Maj­
danka i OAwięclmia, Tręblinlti ł Radogoszcrd, 
srz.ty tlo Rz.es:iy na mundury i bieiliznę ctla. żoł· 
nieirzy niemieckich - talk samo, }alk zmielone 
kości ludzikie, stawalły się ik.01IDG>Oetem, użyź~ 
ją-cym ogrody róż pr.zed okna.ml kiMów nie· 
miecldcl:J 'lulb poaa k~ue~y.„ 

Si!>ybałem wremcie starą Niemkę czy wile, 
skąd pochodzily te pnedmioity, czy wie, te 
kifew na. niob - ro b~a JJew ofiar oboz6w 
zni.szczenla, gdzie pwed gpaileni·em w plecach 
klrematoiryjnych rowierano ofia.ry z ubra.nlia. 
i ik06złowności? 

Nie, nie wiedziała i była ba.Tdzo :zdziwiona. 
scią wszys·tk.ich poikoleń ludności, os•1adłej na 
tej z.iemi, jaik o-taczający Ją krajobrarz; ~ cała 

kultura narodowa. Stanowi z nią jedną wiel­
ką całość. 

PoJ.skie lllelodie ludowe mają ·nleprzebrzmia­
łq wartość estetyczną, a z·a rozipowszech1l!ie· 
niem klejnoitów r·egio•nalinych przemawia nie 
tylko kult dla przes'l.łości, aile i &zereg inmych 
argumenAów. Nie ma powodów, aiby jakiikol· 
wiek z.abytek pol6!k.iego foJikJoru muzy=ego 
ulec miał zapomnieniu lu.b bywaJ ~edbany 
w użyciu. Artyst~me podniety z polsik<iej 
muzyki lud{)IWej ~byt Ili\ Zinallle, by je tu pod­
kreślać. WystaJI'Qy w51Pomnieć o Chopinie. 
Mie}sce, jakie zajęła twór~ść geoi.alnego 
kompozytora w - wszechświatowej muzyce, 
wnios}o nanq muzykę ludową na arenę świata. 
Chopi'll szczyci s<ię &WI\ więzią z duchem ludu 
-po•lskiego i z dumą rpodlilosti w jedpym z,e, swo­
ich lfstów (1831 IT.) „po części doszediem do 

- Inne tran&poQ1ty miaiły ba.rdziej urozmai­
cony cha;rail!:·ter i cel. Zara.z po przybyciu i -zło­
żeniu w miejscach przeznaczeni-a prrzystępowa­
ły do roboty roboitnice z miesizczącej się w mie­

Zrozumiałem. Były to przedmioty, na.leżące śoie fabryilci włóJcienniaej. Ubrania wełniane, 
nie.gdyś do ofiar obozu zniszczenia w Maj- względnie mające pewien odsetek wełny, były 
danku. , natychmias•t zabierane na platformy li wywo-
1111:1111111 1111 11 1 1 1 111111 ,111111: 1 11 1 i.1 11 1 11 111 1 11 1 11 11111111l!!l111111 1111 111111 11 11111111'i:i1111 11 1111 11 11m11111111111i: 1111111111111111111111111111111111 11 1111n111111m1aamn1111~111111111111111111111111111111111111n111111111111111111~111111111m11 

Słuchała tego z dziwnym wyrazem tow~, 
rw iktórym prnewa,2)ało niedowienanie, żeby ta.• 
kle rzeczy były w ogóle morż.Liwe na tym na.j• 
piękniejszym ze świ1atów. 

• • 

30-lecie Armii Czerwonej * PowM.całe.m. niejednoikroitnie do tego miej· 
&ca, do .tej góry przedmiotów. Coś mnie ta.an 
ciągnie, jakiś mus nieodp.a,rty. Po prostu ob· 
6esja. Gdy przyjeżdżałem do Wałoa, zaw~ 
znajdowa.łem chwilę cz,alf!.u, by 1"f!>a.ść na kilaka 
minut i po;patrzeć na sterty ubrań, bielizny Uroczystości w dniu 23 lutego 

cwela naszej narodO'Wef muzyki". 
W naszej współczeS111ej epoce najwybllll'l.iej­

i;zy przvklad wniknięcia w natchnieine ludowe 
daje Karol Szymanowsik,i. On to na.d.at te.n kie­
run e.k pokoleniu, kitóremu przewodził. 

W dniu 23 lutego 19"3 II. pnY'Pada rlor.10-
sla rocznica Trzydziestolecia istnienia l\rmii 
Radzieckiej. 

Mi<esiąc luty za•azem wiąte &ę z roa.r!licą 

wielkiej ofensywy zimowej tg45 r., w vryniiku 
której wyzwolone zositały przez Armię Radziec­
ką i Wojsko Po16ikie z.iem.ie polskie od Odry 
do Nysy łużyckie/. 

W zwią7.ku ze Swlę>tem A·rmid Raih:eckiej 
Towarzystwo PrzyjMni Polsko - Ra.r:lzfocitJej 
wspóln.ie z o•gjl.n.i'ldl(:jami poli~ycroymi, za wo­
dodowyml, 61p<>leC7.inyml i mlodzieżowy'11i r:>d· 
jęło szerok<' zaktojo!IH\ d:lliaładność, mają(:ą na. 
celu dokładne zapoznanie społeczeństwa pol­
skiepo z Jiistoriq i ludowym charakterem Armii 

Radzieckie/, z decydującą rol11, jak11 Armia ta i bucików. 
odegira.!a w wyzwo•leniu k:ajów słowdańs.kkh I Raz U!derzyły mnie md&terrui robotą ma~. 
i w o-statec?JnYID: zwyc.1~hvie nad .hi~l,e.ryz;nem l dziecinne bucik!. Poplamione były (ip'l'awy bu· 
oraz te znaczeruem Z·w1ąl'lku Radz1ook.iego, ja- dk) ikrw1ą ,k<tóra widocznie cieniutkim l!!Jbrumy· 
ko nafwlększef ~olęgl poko~owef ś.wlata. . hem &pływać mu&·a~a po łydce. W't!ąłem .141 

W cały~ krają odbędą Silę okohcmośc!•:>we do ręki. Wysunęła eię z głębi mała ka•mecz· 
wroozy&to.sci, zot>U!Jną i:rz.ądz:o111e specjail~·e po- ka, UJk:ry'ta tam wido-c.znl·e głęboko, jeżeli mo· 
pa~~! .1 odcz1nty w sw1etllcach rnbo<trmczych gła przejść tak daiiekil drogę 2 Majdanka do 
i wte1sik1ch. · Waba.. 

Równocześnie w ramaoh tej akcji odbędzde 
siię uroczyl!!te przeka'llaal.ie oplekl n.ad rozsiaaiy­
m.l po całym kiraju mogiłami poległych żołnie­
rzy radz.ieckich I polskich 01Tganizacjom spo­
łecmym, młodzieżowym, względnie powołanym 
w tym celu Paitro•natom lt1b też poszczególnym 
050·bom. 

O.zień był pochmurny i wietrzny jak ?.wy­
k.le bywają dni lutowe na Pomorzu Zachodnim. 
Podrep-tałem t>-0 bagnie bieliżmanym do okna 
i z trudem udało mi się odcyfrować k!.lka Mań 
tego listu .zza grobu, p isanego dtrżymi, dzi-ecln· 
nyiml literami: 

Przejęcie się pie.śnią ludową pogłębi uczu­
cia dla nowo odzysakne/ ziemi. Zadokumen­
tuje te2 przako·nywująco, 1 dobitnie, że wrócił 

, prawdtiwy syn tej ziemi, a nie przyby6.Z, l!lie­
s.łusznie roszczący sobie do niej pra'Wł) . 

-~~~~~~~~~ - Kochana Mamus.11\.11 Dlaczego Clę nie wi· 

Wchłoni ęaie od1Tę'booścl regional!nych rule 
przedstawia trudności cle do pokooamda dla 
czło·nków jedn090 plemienia. Przy pomocy 
kontaktów w sumie oraz na terenie spoJecz­
nym można je S-ZY'bko opanować. Wiele też 

mogłyby tutaj zdz:iałać objaizdy ś1ąsk!cti chó­
rów, prorpa.gujące muzY'kę śląsikil tam. gdzie 

Plan lnwestycy. y 1·n os· . t dzę„. ~krople lcrwi i błota zam~ały dabzy Jn • w1a y ciąg)„ . Bili mnie i inne dziewczynki t naszego 
bloiku także„. Żeby im powiedzieć o j~!e.jś 

S k I · ł W .S • t B bi·' I k" HaJri.„. Co się z Tobil dzieje? Czy i Ci•ebie, ko· z o me wo Yuawmc wa ! IO e I chana Mamusiu, także bHi?„. (Znów•ikJlka nie· 

. Plam lnwe'Stycyjny Ministerstwa Oświaty wie dnicl:J &um, przeZIIlaczo111ych llla u trz y !lla,rui e -czyte~ych linijek listu: I ipote~ 'Zak~ńcre~le 
na rok 1948, . omawia.ny na sejmowej Ko.misji 11 roz.wój bib!liotek samOO'Ządowych. Ponadto ~a_ra;ei czt~J~e~„ tPoodrów ~1~!J ~ Jó:fJ'. 
Planu Gos.podarczego, zamyika się kwotq 1.923 należałoby powołać do życia Państwową Radę iez~d1 5~ 2 b 01 ą a ~yma: sJę zi . me,„. 
milionów .złotych. Ks.iąj,k:i, skłaidającą się z przedstawiciel! i:nsity- wyi ę 1 Sci~ ikaczymCiI'. sięK-h wMam wi~eJ 

1
<>?0-

il\ znają ~iedostaitecz'Ilie. tu ·· · t h ł h z . wiem. s am ę, o-c ana amusm, oa· 
Na szkol~.ictwo zawodowe wydatkowane CJ~ pans. woiwyc ' :'PO ecz.nyc i w1ązk?w łuję aż mUion razy„. Iz.a„." 

będą 493 miliony złotych, na akademiokie - 'liillWodowych. Za.dainnem Rady był-01by przede . . . . 
SYMBOLE SLĄSKA 421 milionów zł_ Specjalne $•urny Z061taly prze- wszysbkim Ołpracowamie ogó-lnego plam.u Ir.we- .Odtą_d JUZ mg~y. nie zaglądałem do sali pa· 

Żyjemy pod m.aikliem pracy i zbkrowoścl, mi,acwne na stworzenie 12 S<:hro:rui~ 1 10 za- ~·tycyj111ego książek I Upo'ITLi\dkowam.ie r1i.ku rafl.alneJ przy kosoele w WałC'ZU. 
" chyba nic nie jest wy.ra:l.niej6Zy111 symqolem kłaidów wychowa1wczych. IillSJtytucj.e te po· wydawtn.icziego. T. Jacek Rollckl. 
Slą:!lka, jak praca i .śpiew zbiorowy. wstainą celem wła.ś.ci-wego rozwiąza:n•ia &prawy 

Zżv-cie się z sobą wśród środowisk nowych orzestępczości nielebnicli. 
pójdzie szybko przy śpiewie i muzy<'e zespo- Państwowe Zak,lady Wydawnictw Sl'lkollilych 
!owej, a sposób ten będzie tei po myśli poi- w roku 1948 mają repewnić pełne z,aopabrrze­
skiej racji •tal!l'll. nie sz.lmly podstawowej w książki szkol111e. Po-

Powróciliśmy na S!ąslc, gdzie od wieków nadto dosta·rczyć mają w szerszej mierze pod­
dźwięk i rdzennej muzyki przenika.ja calą natu- ręczników szkołom średnim ogólnoks-vtałqcym 
rę. v\Tple.c!ona w mojne źyoie i szary byt Slą- zawodowym i a•kademickim. Na i!Dwestv.rip 
r ak ów mmvka okraszała ie przez s1eść wie-j PZWS pri:eznaC2'0no sumę 148 milionów zł. Pań­
ków ni.ewo li i n igdy nie zamieniła. Odrębność 1 stwowe Zakłady Pomocy S:z;kol:n.yd1 dostarcza 
melodii śląskich i ich urok bi.idzq zachwyt po· I w r. oku bieżącym urządzeń i pomocy szkolnych 
wszechny. Znają ją od dawna za granica Tła przęszło 1 miliard złoitych. Reforent pla'llu 
okryły się wcześnie sławą z.a pośrednktw~m i1J1wei;.tyx:y j111ego MilnisteI1Stwa Oświaty, po~el 

z.nanv<:h !k-0mpozytorów i teoretyków muiycz- Mitura . omawia iąc stan -czytelnictwa w kra ju 
nych: wvsunąt wni~sek , a·by do ustawy o bibliote 

Ludowe rvtmv tanec.zme polskie lfi-{l•' i 18-ąn '{R<"h 10~talo (}PTR<'nwane rozpor7ądzenie wy 
1.1•ieku uwzgle;dniaili w swoich „chore• nnln11i- '<; ri n •".ff7P, k tóre n.ałoiy łoby na Eamo rz ąd ohn 

oa" na wielką ska~ę kompozytorzy n·emieccy wi ązek uchwalania w liWyOh budżetach odp·J-

Pomoc dla -dziec· li 

I matek 
,Uzgodniony z Rządem poJ.skim plan p.1m.1<v 

dla d7'ie<:i, dorastającej mlodz.ieży, kobiet b:ze­
mirnnych oraz matek '.karmiących w ramach 
l\l! .ed1ynarodowego Nadzwycza inego :1:m .:iuszu 
Dziecięcego przewidywał na okres póhic1.nv 
dostawę następujących ilości produkt6w i.yw._ 
nośdowych: 596.601 kilogramów m!Pka 1.ełne­
go, 4.24i'.328 kg mleka chudego, 2.419.473 kg 
m' ęs a. 943.599 kg smalcu i margaryny, 170 670 
1<a trnnu . 

W okresie od październiki! d<' knń<'il ub ;e­
;lE.'OO roku na poczet powyższych dcs•taw ra · 
d eszło do portów pol6kich 16 statków. W ~tycz. 

niu br. -:- 2 staifiki, które przywiozły CJ5 ton 
ml·eka pełnego, 3.835,.5 ton mlek :i ch.Jdeg9, 
840,6 ton mięsa, 202,t ton 61IDalcu, 129,7 ton 
margaryny, 66,7 ton tranu i 86,7 ton mydła, 

Poza tym awizowano jeszcze 3 statki z ła­
dunkiem ca 300 ton mięsa, 484 ton smalcu, 52 
tony tranu, 345 ton mleka pełnego. 

Na.Jeży dodać , że produkty powyżs~e sii !'07r 

prowa•dzane na cele dożywiania dzieci za po· 
śrE-dnictwem za interesowanych instytucji pod 
kon trolą ko mpetentnych Minis terstw oraz or• 
ganizacji społecznych i polHycmych. 
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NP w e o si e d I e !Jod zi Fuzje wielkich Central Spńłdzielczycb 

228 r z·n uzys a _d c 
C. z. P. 11'1. buduj e donag na 

d 
Stohach 

Nóipewno nie wszyscy nasi Czy,t-elnicy wie­
dzą, że na Stokach powstaje nowe osiedle. 
Jak grzyby po des.z.c:z.u - rooną domki dla pra­
cowników Centrnlnego Zarządu Przemysłu 

Jak donosiliśmv, 4. bm. na Walnym Zgro• 
madzen1u Centrali Gospodarczej i SpółdŻiel­
ni Pracy zapadła decyzja w sprawie połącze­
nia się z powołanym niedawno do życi" 
Związkiem Spółdzielni Wytwórczych i Pracy, 
który w myśl zasad przebudowy spółdzielczo· 
ści zjednoczy wszystkie tego typu spółdzielnie 
istniejące w kraju. C. G. Sp. Pracy skupiała 

w piec kotłem do gotowania bielizny. Wszę- razie CZPWł. poS1tanowił. wozić swoKh pra- dotychczas 47 procent wszystkich istniejących 
dzie in&talacje elektryczne. cowników do pracy i z pracy autami, a w Za- spółcłtieln1 Pracy. Obroty Centrali zrzeszonych 

CZPW!. projektuje w jednym z bloków rządzie Miejskim złożone już są plany urucho- spółdzi€nli osiągnęły w mku ubiegłym rJmę 
zorganizowanie spółdzielni, która ldpewni mienia linii tramwajowej na Stold. Miejmy ponad 11 miliardów zł. Nowy Zwiąiek, który 
mieszkańcom osiedla !Zoalkup niez:będnycJi arty- nadzieję, że projekt linii tramwajowej zo.s.ta- połączv wszvstkie Spółdzielnie Pn.'(;y, h((dzie 
kułów na miejscu. nie jak najszybciej urzeczywistniony. Przed kierowa) ich planową go p,odarką i pelnH 

Włókienniczego. 

W roku ubiegłym pismo nasze zwróciło 
uwagę w jednym z artykulów na cale bloki 
niewykończonych domków, znaidujących się 
na Stokach przy ulicach Pieniny i Górskiej. 
Domki te l!>Ofiladały fundamenty i mury, czę­
ściowo stały pod dachem a nikt nie intereso~ 
wał się nimi. P1saJiśmy wówcza1S, że w cza­
sach, .kiedy Łódź cierpi na brak mies:zka11, na­
le:żałoby budowę tych domów doprowadzić do 
końca i zapewnić dach nad głową rzeszom pra­
<'ujących. Apel n<Jsz nie pozostał bez echa. 
Domkami zajął się Centrnlny Zarzqd Przemy­
słu Włókienniczego, kolejarze i poczciarze. 

Domki rozmieszczone są na dużej przei;trze- tym jednak warto by/oby uruchomić slale au- funkcje rewizyjne . D() zwtiązku przystąpiło 
ni. Latem powstaną tu · ogródki działkowe tobusy, choćby nawet ciężarówki, ulatwj.ające już uprzednio Ce:itralne Zjednoczenie Spół-
[ sikwen s-zybkie połączenie z mia.steru. dzielni Przemysłowych. W ten •uosób d::ięk! 

Jedyną wadą osiedla joot brak wygodnego Nowe bloki na Stokach stanowią fuzji dwóch wielkich Central Spółdzielczych 
połączenia z miastem: dojazd tramwajem Nr 6 poważny dorobek w dziele odbudowy Łodzi. ramami Związku Spółdz:ielni Wytwórczych i 
do ostatniego przy.s.tanku, a staJinLąd przl!2: Oby miastu naszemu przybywalb jak najwię- Pracy zostało objętych f'/51 placówek spól-
pr.ze uo pół godziny trzeba iść pieclwtą. Na cej takich budynków! M. z. , dzielczych. • 
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Wstępne prace budowlane w blo-kach CZPWł 
- to znaczy plany, kos-z,torysy, sprowadzanie 
nie.z·będnych materiałów - rozpoczęto w mie­
siącu czerwcu ub . Toku. Przez ki<lika miesięcy 
letni<:h, jesien~ych i nawe't zimo.wych, bez 
prze-rwy trwała robota i już w na1bl i'i.szych 
riniad1 pierwszy blok zostanie oddany do użyt­
ku. 15 lutego wprowadzą się tam pracownicy 
CZP\'\11. wraz z rodzinami, 25 lutego zo.sbanie 
wykońcwny całkowicie drug.i blok, ·a ws.zyst­
kie - to znaC'Zv 7 wielorodzi11nvcJ1 domów, 
zoslanie, zgodnie· z obecnym pl anem, uko1l czo-
11ych dq 25 maja br. W sumie bloki obliczone 
są na 228 rodzin. Licząc na rodzinę przecięt-

o boty inter rency· 
cel OdH'ójną, 

Zatrudnienie sezonotvców i 
.o §' i ą 
porza;dek 

Już od miesiąca trwają na terenie mi.asta lmie zwolnieni z pracy. Na robo,Lach inteI'Wen· 
roboty interwencyjne, które ciągną<: się będą cyjnych pracuje w tej ch:wi.U olk:ołn 400 osób 
jeszcze przez Juty i marzec. 22 miliony 404 ty- i dzięki temu po rnz pierwszy dorywcze prace 
acią-ce złotyc.il przydzieliło na nie Mimsterstwo pon:ąc:1kowe, w które wciągany był najczęściej 
Opieki Spolecznej, widząc w robotach tych po- czynni'k ~poleczny, naibrać mogły 6talego :i ciąg 
dwójny cel. lego chara·kteru. Wyjdzie to Jl'l'Zede wszystkim 

Pierwszym było zalrudnienie wszyslkic11 na dobre mias·tu, którego wygląd już od daw­
pracownN;ów sezonowych, któ.rzy byliby w zi - na pros-ił się o gruntowne por;z_ądltj. 

nie 4 osoby - bloki pomj.eszczą około 1000 1• ł " U ,J • • 
osó~~zeciętny kos~t wy.kończenia śrcdntego ,, 18 f \\'Qli8 H3 j8 8 8fgiQ 
bloku wynosi przeszło 23,5 mi.J. zł„ a cale osie- G Fr rs~re ""'oki ll08'""'. "a' ~ lcł'"Sn", •• • wr·•nciona 
die będzie kosz towa/o okofo 130 milionów zł., I\ Il'"' ł" """' •1 Ili. ~· uu &"' '' 
Wliczając w lo roboiy budowlane i msitala- Nie jeden z czy telnik ów zdziwi się na-
cy jne. pewno, gdy się dowie, że przemysł łódzki pra 

Bloki są jednopiętirowe, ikryte dachówką, cuje „na bialym węglu". 

Energia wyprodukowana w elektrowni wod 
nej jesl kilkadziesiąt razy tańsza od energii 
wytwo rzonej w elektrowni cieplnej. 

Uruchomienie lin ii Slask-Łódż zrealizo­
wało więc fantaastyczny pozornie plan. Poto· 
ki i rzeki górskie p <>ruszają krosna i wrze· 
ciona, Q·wietJają uhce i mieszkania w dale­
kiej Łodz i. 

w mieście 
Z przydzielonych 22 milionów ;riy Wy<l1ia­

ły Za1ządu Miejs·kiego czerpią pienit;dze nil 
roboty. 

Wyclzial Odbudowy za;i11gażował się przy 
remoncie baraków na ull<:y Kątnej, gdzie ·ta­
nąć mają, jak już obs-zerniej o tym kicdyln· 
dziej donosiliśmy, przeds-zJi:ola i świctlii::e dzJe­
cięce . 

Wydział Plantacji i Komunikacji -wjąt i;;ę 
w pierwszym rzędzie porządkowaniem m:;:;sui, 
a --; ściśle mówiąc - oczyszczaniem byłego 
Ghetta. Zaangażowanych <Specjalnie na te:'l cel 
w Wyd:r.ia,Je Plantacji około 200 ludzi po•! Mel· 
zorern personelu- technicznego Wydziału, ':czy. 
szcza w tej chw.ili chodniki ulicy No•vom:e.j­
s-k·iej przy Wolborskiej, gdzie dotychcn<S zv-.a­
ly gruzów nie pozwalały na swobodny ru<h 
przechodniqw. Gruz z ulic zwożony 1% 1o 
dwóch z6yp!.sk, jednego u wylotu ulicy Vl"e­
sterplatte i drugiego na ta.k zwanym Kusym 
Kącie przy rogu Zródłowej i Spornej . 

miesz.kanj.!l na parterze i pierwszym piętrze - Ostatnie ulewn e deszcze spowodowały, że 
jednopokojowe z kuchnią i dwupokojowe wezbrały liczne po toki górskie , zasilają~e 
z ikuclmią. Wszędzie podwójne okna, centralne zbiornik wody w Rożnowie . Dzięki temu mo­
ogrzewanie, łazienki, kanalizacja, Po'koje ja<Sn e gła elektrownict wodna w Rożnowie znacznie 
. i widne, w kuchniach bojlery na gorącą wodę. rozszerzyć produkcję energii elektryczne j. 
Śdany są już Wy<Suszone, bo przez cały czas Dawniej te ilości energii , k tóre przekraczały 
trwania robót zimą czynne jest centralne ogrze- miejscowe potrzeby konsumcyjne przepadały 
wanie . Podłogi, złożone z wąskich desek, imi- bezużytecznie. Dziś n adwyżki energii elek­
"l.ują posadzkę. Będą one raz g·mntowane, co trycznej kierowane są na Śląsk , a s tąd linią 
ułatwi gospodyniom utrzymanie czy&tości i po- wysokiego nap ię ::ia Śląsk-Łódź przesyłane 
TZądku. W piwnicach, Móre wła.śdwie spra- są do Łodzi, gdzie uruchamiaj ają maszyny w 
wiają wrażeni~ nowoczesnyc11 s uteryn , mieści n aszych fabrykach i oświetlają nasze miesz-
<Się koH·ownia, ik>tóra urucham i'a c entralne kania . . 
ogrzewanie, oraz obszerne komórki dla po- n„.ięki temu może Eleklrown1a Łód~ka wy­
€zczególnych ~ie zka~ d~ p·rzech~wr:vania z_i-1 łączać kilka kol~iiw. i część turbin, co, rzecz 
mowy.qh zapasow. Rowmez w p 1wmcy znaj- pr ost<!, przyczyma si~ do znacznych oszczęd­

Wygórowane żądanie za remont domu 
duje się nowodesna pralnia z wmontowanym noścJ w zużyciu węgla. 

Tow. Redwktone! Część domu przy ulicy 
Żeromskiego 9, b ędącego pod opieką Zarządu 
Nieruchomości - zawaia się w niemiło. ierny 
sposób. W mie52.:kaniach dwu ofke~ów WP 
i jedneg o profesora Untwersy.teru podłogi za­
rywają się i grożą upa dk iem. Przed ki llkoma 
l!liesiącami ustawiono w tych mieszkaniach 
liche &tempie. podpory i,tp. „przyrządy ratun­
kowe" , Móre, niestety, nie zaradziły zupełnie 

sytuacj i. 
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łJp6oru przef~lętei aondę_~ 

Fakt niby błahy - a jednak denerwuiący 
Tu .i ówdzie widnieje Jeszcze n·a public z-1 wie. który posługuje się niemie<:k·im językiem 

nych miej.scach napisy w języiku niemieckim w obroci;i pa.cZikowym, mówi sam za siebie. 
- pozoslalości okupacji. Lud11Jość po.I&ka rea - .Tuż czas s:kończyć wr eszcie z „K·raikauami" 
91llJe niezwykJe silnie na te ś lady hi-tlerows.kie- i „Utzmamns tadtami", k tóre ludziom psuj ą 
go panoszenia <Się na naszych ziemiach. Są krew. Jes teśmy na tego rodza ju p rzeJmicze­
wypadki, że co goręts.i i niecte.I"pl iwsi , nie mo- nia Po.czty i innych insty,tucj1 srzcze góJ.nie 
gąc do·czekać się &ka owa:nia tych śladów wrażliwi. I n ie ma w tym nic dziwnego. 

Na na'Sze domagania się remon1u - Za.rząd 
Nieruchomośd oświ adczył, że remont ma ko­
sztować 400.000 złotych. Zarząd gotów jest 
wyasygnować 200.000 zł, a drugie tyle mamy 
płacić my - trze j lokato•r.zy. N a jednego wy­
pada więc około 70 tysięcy zlotych. 

Skąd mamy wziąć takie horendalne <Sumy? 
z murów miast, sarni je zdzierają lub zacieraj ą. 

Jasne jest, dlaczego 111as l1; napi.sy ra!ią i dla· 
czego tak goirąco na nie reagujemy. 

Gorzej na.tomiaet je.st, je5li tak poważna 

instytucja, jak Poczta Polska, pnesy<ła ipac:zkę 
z narzędziami, nadaną z Krakowa w &tyCZtn•U 
1948r. dla. łódzkiej ,Elektrobudowy" znalepką, 

zaopatrzoną w następujący n apis: „.K.rakau 7, 
Gen.era Igo.u verneme111t". 

Być może, wchodzą tu w rachubę względy 
osz·czędno,ściowe, bo nawet laka na'1epka o wy­
miarach 5 razy 7 cm też jest z papier·u. W ta­
kim razie !!lależałoby na niemiecki napj<S pr2y­
łożyć polski stempel, lub napilS ten po prostu 
p.rzekreślić. Zdawafo by się - s-prawa nie­
ważna. - Bo cóż - o<Sl tecznie kilka niemiec­
k.ich wyrazów chociażby tak niesympatycz­
nych, jak Krakau czy Gsneralgouvernement. 
pokutujących jeszcze 3 la.ta po wojnie na na­
lepkach urzędu po·cztowC'go w Krokowie - nie 
wyrządza nikomu realnych szkód. Jednak 
sa,m fakt, że z tą nalepką zgłosili się w na­
szej Redakcji pra-cownicy „Elektrobudo· 
wy" ,oburzeni na urząd pocztowy w KraJko-

Przrmvsł wełn i any 
w~lczy o p ierwszeństwo 

W PZPW Nr 1 wśród tkaczy pracujących nn 
dwóch krosnach kor towych najlepsze rezulta­
ty uzyskali: Szpakowalm Anna (160 proc.) l 
Kossat.owald Ja n (161,5 proc.). 

w ł""?.PB N1 2 os!ągnęli: FiP8.1ski Franci­
szek (148,7 prnc.). Pająk H enryk !H 3,5 proc.) 
i Rymarczyk Wacław (143 .5 proc.). 

W P ZPW Nr ;ł nJI rzoło wysunęli się: Ko-
1>eć Czesław (144.2 proc.) i Bilska Leokadia 
(141 prnc.). 

W PZPW Nr 35 wybili sl~ : Stas:r.ewski .Tan 
{146.2 proc.) i Raczvl1sld Wojriech 145,2 proc.). 
W P?..PW Nr 36 pierwsze mi~jsca z~.jęli: Łu­

czak ZygJllunt {160 proc.), B~mba Henryk 
(158,3 proc.) i Pawlak Jan (154,'7 proc.). 

W PZPW Nr 38 uz.yskali: Wojkz~k Kazi· 
mierz (157,1 proc.) Bromiński K azi.mierz 
(135.7 proc.} .• 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej na „czwórkaclt" Baraniak Kazimierz 
wśród tkaczy pracujących na 8 kros- (157,3 proc.), Kuchal's l•t. I rena (155.7 
1ach pierwsze miejsca :ii.jęły : Ziółkow- proc.) i Siwińska Mela nia (152 proc.). 
~ka I1·ena (185,1 proc.) i Majer Marta W PZPB Nr 4 na 16 ltrosnach automa 
(171,5 proc.). a na ,.szóstkach" Toma- tycznych wYbiły się : Sobierajczyk Ste­
zewsl'u Maria (157,8 proc.) i Kubacka fania (172 proc.) i Hoja Stanisława 

Zofia (153,9 proc.), a wśród prządek (1'75 proc.), a na „czwórkach": Sopiń­

oracuiących na 3 stronach: Nowak An- ski Teofil (150,6 proc.). W PZPB Nr 5 
na (173 proc.) i Kociołek Helena (1'11 na przędzalni n a 3 stronach osiągnęły: 

l)l'OC. ) . Langner W eronika (182 pr ,) i Nowacką 
w PZPB Nr 1 na „szós tkach" najlep- H elena (158 pr oc.), a n a czterech str o· 

·zc rezulta ty osiągneły : Seweryniak Jó- nach : Góra lska .Tan ina (179 proc.). 
t'Cfa (178 p roc.). Pałczyński Stefan (1'72,9 Wśród tk:iczl'k pr;icujących na '1 
oroc.), Krzyianiak .l óztfa (166,'J proc.), krosnach n:J czoło wysunęły slę: Fl.'ąc7.­

Ramus Anna (160,7 proc.) i P yzia.k Anna kowska Jarlwiga (175,4 proc.), P ryczl"l• 
'159.8 proc.) a na „czwórkach": Woźniak Maria (173,1 proc.). Florczyk Magdalewi. 
Włcvdysława (155,8 proc.), i Dratwie- 172,9 proc.), Wójcik F ranciszka (172,5 
ka Anna (14'7,9 proc.). We wspól~111\.vod- proc.), Dziedzic Mal'ia (172,5 pr.oc.) 
nictwie zespołowym wyprzedził Sto- Woźniak Maria (168,8 proc.). 
Jarz Zygmunt (124.3 proc.) Stolarza Ste- W PZPB Nr 6 wśród prządek osiąg-

fana (114.8 proc.). nęły : Jagielska Helena. (154,7 proc.). 
Na przędzalni osiąg11ął Nowacki lg- Pazik Kazimie1·a (142,1 proc.), Brożek 

nacy (159,6 proc.), Nowak Jii:i:ef (156 Bolesława (139.6 proc.) i Dubel I rena. 
proc.) i Myszkowski Antoni 157.6 proc.). (134,8 proc.), a na tkalni na „szóstkach' ' 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro- Andl.'zejewski Stanisław (161.7 proc.) 
nach wyróżniły się Olejniczak Broni- oraz Matuszewska Wiktoria (161 proc.). 
sława (140,2 proc.), Olczyk Helena (139,8 W l'ZPB Nr 7 wśród prząclek wybiły 

proc.), Mucha Janina (138,4 proc.), Si- się: Przewieź Teodozja (166,7 proc.) i 
no<'ha ApoJonia (136,2 proc.) a na trzech Woźniak l\'laria. (161,6 proc.), a na tkal­
stronach: Banasiak Władysława (141 ni na „czwórkach" Grc;bowska Walen ­
proc). i Milsk~ Henl'yka (136,8 t>roc.). ·yna (163,1 pr oc.) oraz Leszc'zyńska Sta-
Wśród tkaczy pracujacych na 6 kros- nisława (160,7 proc.). 

'lach o~inrnęli: Ciuła Jkonisława (171.1 W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Swiąt­

proc.), Marczvkowska Józefa (1'70,3 kiew:icz Anna, Urbanir.k Stanisława i 
; / proc.), . Juszczak Janina (160 proc.), <a Zawiślak Belena.L 

bz;w~~~~~~ 

Czy grać na loterii - w oczekrwaniu na upl'dg­
niony milion? 

Mies.z.kama zawalą 1Się napewno, pociąga­
jąc ruinę całego domu. Uważamy więc, że al· 
bo cala kamienica powinna się złożyć na ten 
konieczny •emont, albo te-ż Zarząd 'Nierucho­
mośN powinien inaczej kaJkulować remont do­
mów i ściągać po prostu z wszystkich swoich 
podnajemców odpowiednie, drobne opłaty, któ­
re w sumie pozwoliłyby na podobne remonty 
kamienic łódzkich, bez „dobijania„ poszczegól­
nych loka torów. 

Kto miaił szczęśoie otrzymać mieszkanie 
w luksusowym domu - powinien również pa­
miętać o tym, że inni tego szczęścia nie mieli. 
My, lokatorzy domu przy ulcy Żeromskiego 9 
w Łodzi, nic nie jesteśmy temu winni, że włoś­
nie ta.kie mieszkania nam przydzielono. Uwa­
żam, że żądanie od człowieka pracy 70 tysię­

cy złotych na remon t „magistrackiego„ domu 
- to żądanie po prostu śmieszne nieodpowie­
dzialnych urzędników wyżej wymieniovego Za-
rządu. Cz. Łęcki, ppor. 

~6~.fl 
Szofer - spra ca śm,ertcl­
nego ypad u przed Sądem 

Okr<;gowy Sad Ka~ny rozpatrywał w dn111 ~ 
wczowjszym sprawc Zdzisława Dtid:, ń '1ego 
- szofer.:t. Rozprawie przewodnir2.yl s <;:dZld 
Miętki..,Wlcz, oskarż„1la prokurdtor SC'hwabr>. 
wa, hrnnił mecena-s Zmigrod1ki. 

W październiku ubiegłego roku oskarzony 
prowadził wóz Akademii Lekarskiej w Gdań­
sku. P•zy zbiegu ul. Skorupki i Piotrl'Ow•kiej 
tramwai zatrzymał się n a przystanku. Szofor 
nie zahamował wozu i najechał na usiłujące ­
go wsiąść do tramwaju Józefa Tomaszewskie­
go_ Tomaszewski karoserią wozu został odrzu 
eony na slup ogłoszeniowy. Doznał on złama­
nia podstawy c aszki. Po przewiezieniu do 
szpitala. zm art 

Przewód wykęzal, że szofer po wypadku 
starał się jaknajszybciej udzielić pomocy ran­
nemu Tomaszewskiemu". Dzięki temu Sąd wy. 
dał stosunkowo łagodny wyrok. Dudziński ze 
stal skazany na dwa lata więzienia z zawie­
szeniem na lat 5, poz'.'Jawiony prawa jazdy na 
2 lat. Sąd zasądził również powództwo cywi; 
ne w wysokości 16 tys. zł. 

--- -
SMUTNY DZIEŃ NIEUCZCIWYCH SKLEPI­

KARZY W. ZELOWIE 

Komisja Specjalna skontwlowaiła :-~!ei: 
na terenie Ze.Iowa sklepy 5P0ż.ywc:ze, w któ­
ry.eh właściciele pobierali pa<Skarekie cenv u 
a.rtvkuły pierwsz.ej potrzeby. 20-tu niesumien­
nycli k~pców oitrey.ma wasruiŻone kary. (m.%a 
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oniłta m. ut na rzyst 
sekretarzy ! egzekutyw kół partyinvc~ na ws; 

Wybór sekretarza koła - to ni~małe zda­
rzenie w życiu o·rganizacji partyjnej. Od te.go 
kto będzie w ikJ,erownictwie organizacji pa.rtyj­
nej za•leży w duzym stopniu cała praca koła. 
A od pracy koła - jakże wiele spraw na w..sd. 

Ko1o jes•t podsta.wowym ogniwem nasrej 
organi.zacji. Członk•iem paritii jest dopiero ten, 
kito wchodzi w skład kola partyjnego. Jeżeli 
ma.my wieś, w której brak spółdzielni w któ­
rej mi.mo dekretu o pomocy sąsiedzkiej mało­
N>lni chlupi muszą płacić og·romne sumy albo 

wiele dni odra,biać za wynajem konia do pil­
nych rnbót, w której źle rozłożono poddtek 
gruntowy i ź:le idzie jego spłata, w k.tórej nikt 
nie prowadzi pracy oświatowej, w której -
jctk to bywa - krążą różne plotki o kołcho­
zach, o wojnie itd. itd. - z góry możemy po­
wied7-jeć, że źle tam pracuje nasre koło pa.r­
tyjne. 

Przynależność -do Polskiej Parld Robotni­
czej - to nie tylko wielki zaS1Zczyt, ale i wiel­
ki obowiązek Nasze koło powinno być przo-

Komu winszujemy 
Sroda, 11 lutego 1948 r. 
Dziś: Popiela. 

Telefony Elektryf ikacia wsi w powiecie 
Dnia 6 bm. odbyła się w gmachu starostwa 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 b · M k po":"'iato.wego konferencja wójtów i urm1-
. iejs i Posterunek MO. - Nr 33 strzów z terenu całego poiwiatu, poświęcona 

Starostwo Powiatowe - Nr 31 
61prawie elektryfika.cji w.si. 

Prezydium Pow Rady Narad. Nr 102 
Wyczerpujący refe.ra1t na ten lemat wyglo· 

Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna _ Nr 41 sil przeclsLawicie•l Zjednoczenia Energetyczne-

go Okręgu Mazowieckiego ob. ;i·nż. Ja•rew;cz, 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 w roku bieżącym przystępujemy do plano-
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 wej akcji elektryfikacyjnej na w5i. Celem sko-
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 ordvnowania całej akcji i nadania jej pl<U10-
Urząd Zdrowia - Nr 91 we-go chairaktertJ, na terenie powiatu kutnow.­
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 "kiego winien zorganizowac się komitet elek-

tryfikacyjny, na czele którego stunie s:aroota 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 powiatowy, jako przewodniczący. Na terenie 
Szpital Powiatowy - Nr 20 naszego powiatu przewiduje się elektryfika-
Ubezpieczalnla Społeczna - Nr 34 <'Ję, sto60wnie do po-oiadanych środków, od 6 

Apteka „Pod Orłem„ - Nr 106 ! do 9 ~vsi. . . . ;.~ „ 
Apteka Sukc. H. Walenta _ Nr 1 I Pans'.·wo ~dz1elać będzie ~r.edytow na· c~e 
Apteka mgr. z. C::hadń~kiej _ Nr 52. elektrys.i.kac' ine do wysokosc1 30 '{l'roc. ogol-

p t • S •t PCK t I go nyoh kosztów, iresztę musi pokryć samorząd 
ogo owie ani arne - e · · oraz chłopi, mieszkańcy elekitrynkowanych --- I wsi. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu ł{ut- w wyjątkowych wypadkach pa1istwo udz.ie­
łl~wsklego·· P~ .vlatowy Referat Kultury i Sztu. \lać będzie dodatkowych .kr:dytów . ~. ~OO.OOO 
11:1 Kutno ul 29 Lfltopada 1 - tel. 17. 1fotych, dla wsi szczoegolme wyroz111aJących 

• • 

Gię sprawnością ·1 5prężystą organizacją w prze­
prowadzaniu prac elektryfikacyjnych. Ponadto, 
dz:ęki pełnemu wykonaniu planu produkcji 
przez przemyisl energetyczny. państwo roz.po­
r7.ądza większymi, niż w ubiegłyoh la;tach re­
~erwami materiałów i maszyn elektrycznych 
i będz:e w 6tanie dostarczyć je na wieś 

w zwiększonych ilościach po zniżonej cenie. 
Po zakończel}iu referatu odbyto dyskusję, 

w loku której zebrani wójtowie omaW!al'i lo­
kalne bolączki swoich gmin. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111 

P. Łukomsk~, a nie p. ZuKov1ski 
ma cesarskie gesty 

ERR.~-T A. W artykule opublikowa­
nym we wczorajszym numerze „Głosu 
Kutnowskiego" zatytułowanym „Cesar­
ski gest pana kierownika" napisano 
przez omyłkę nażwisko kierownika Cen 
trall. Tekstylnej żukov;ski zamiast Łu­
komski. 

zec1q oczn c pracy 
Pow. Rady ZwiQzków Zawodowych w Kulnie 

Dnia 8 bm. odbyło się w Kutnie, w 
sali Domu Katolickiego, uroczyste ju­
bileuszowe sprawozdawcze posiedzenie 
Powiatowej Rady Związków Zawodo- . 
wych, przy udziale delegatów z terenu 
całego powiatu. 

Po zagajeniu tow. 87.:ibińs.h'iego, któ­
ry przewodniczył zebraniu, zabcał głos 
tow. Banasiak, omówiwszy· wyczerpu­
jąco działalność Pow. Rady Związków 
Zawodowych w pierwszym trzechleciu 
jej istnienia. Pierwsze prace órganiza­
cyjne Związków Zawodowych - mówi 
tow. Banasiak - rozpoczęły się już w 
5 ani po wywzwoleniu mia~ta. Pierwsze 
zorganizowały się związki. kolejarzy, ro 
botników budowlanych, rzemiosła skó­
rzanego i krawieckiego. 

Natychmiast przystąpiono do zabez­
pieczenia warsztatów, magazyr,ów i fa­
bryk, do organizowania produkcji w 
zaldadach. Spośród najbardziej świado­
mych członków klasy pracująceJ, utwo 
rzono brygady, które poszły na wieś, 
pomagać chłopom w dzieleniu ziemi ob­
szarniczej. 

Pierwsze zgromadzenie delegatów do 
Rady Zw. Zaw. odbyło się w dniu 3 lu­
tego 1945 r. W następnym okresie wła­
dze związkowe współpracowały czynnie 
przy organizowaniu dostaw węgla dla 

Przygody 
Jasia 
Wienioi~U 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

bywa regularne lu.stracje w terenie, kie 
rując dźiałalnóścią poszczególnych ko­
mórek życia związkowego. 

Oddziałów związków zorganizowa­
nych jest na terenie powiatu 30. 

Od chwili powstania na terenie po­
wiatu inspektoratu Komisji Specjalnej 
c:,;lonkowie Zw. Zawodowych brali czyn 
ny udział w zwalczaniu spekulacji. Do­
konano 81 kontroli w wyniku których 
ukarano 23 osoby grzywnami na łączną 
sumę 870.000 zł. 

Po przemówieniu tow. Banasiaka za-
Za stołem prezydialnym siedzą: tow. Grodeci, ł G · , , 'ł 
tow. Misztela, tow. Skibiński, ob. Kwaśniew- brał g os tow. rodeck1, ktory omowi 
ski, kr. dr. Pągowski, tow. Balcerski, mjr Kraw- sytuację międzynarodową. Na zakończe 
czyk, tow. Rojewski. Z tylu - ·chorążowie nie swego przemówienia tow. Grodecki 

ze sztandarami . odczytał rezolucję, demaskującą pod.że-

- . , . "tali I gaczy wojennych i wyrażającą uznanie 
~akałdow prac~, ora~.i,_sz~oł ~ szp_i . dla ofiarnej walki demokratów grec-
1 rozprowadzamu arty.K.ułow zynoscio- kich, chiii.skich i indonezyjskich. Rezo-
wych. . . lucja ta została przyjęta przez aklama-
~rezyd;um Radr wystarało się o przy cję. Odegraniem „Międzynarodówki" 

dział dwoc}l do~ow , wypoczynkowych przez orkiestrę ZZK zakończono część 
dla członkow związkow zawodowych, a oficjalną. 

to. w resztówce Młogoszyn i w majątku W części artystycznej, wykonano sze-
M1ksztal. · , · · d kl ·· s 'l · · reg p1esru 1 e amacJI. zczego me 

Na terenie powiatu kutnowskiego ·wyróżnił się Jerzy Karwowski, uczeń 
prac'b.je 38 rad zakłaciowych, 13 komi- liceum im. Henryka Dąbrowskiego,. któ 
tetów folwarcznych, 22 delegatów na ry porwał wszystkich deklamacją wier­
resztówkach i w małych zakładach pra- sza Wl Broniewskiego p. t. „Homo 
cy. Prezydium Powiatowej Rady, od- Sapiens". 

\\1, )h, \f1t •• "'"' }111 "" 
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D - 018853 Zrobimy zdjęcie W biegu! Nie udało się! 

auJącym oddziałem na wsi, żadna sprawa oo· 
chodząca wieś nie moze być mu obca 

Jeżeli kolo n e zbiera się regularnie na ze­
brania, jeżeli członkowie nie płacą składek -
to oczywiście słabnie w;ęż organiz11cyjna l fak­
tyczn;e o.rgani~acja partyjna je~t mai ,wa. Re­
gularne odbywanie zebrań, regularnP płacenie 
&kładek, regulć!Jrha prenumera1ta i czytan.e pism 
;>artyjnych - to piąrwszy obow1ąze,1< ozłonka 
parti;. 

Ale nie wystarczy chodzić n11 zebrania. Na 
zebraniu trzeba .omawiec'.: takię sprawy 1 przyj· 
mować tak.ie uchwały, którymi ŻYJe wieś, trze· 
ba pL!nować wykonania tych uchwał. JeżeE 
we ws.i buduje się szkoła - a my, 1a'llia'51t do­
pomóc w tym tak ważnym dla całe] ws.i wy­
Glłku, zajmujemy się czymś całloem innym, to 
maczy, że nie żyjemy spraw3.mi wsi. Jeżeli 
w spóŁdzielni wiej5kiej rząd:z,i grupa kombma.­
lorów . w spółdzielczym &]<.lepie braik najnie­
zbędniejszych towarów, a wymiana między 
miastem a wsią jest w ręk.aoh 5pekuftantów -
nasze koło musi nie tylko o tym mów~ć. a[e 
i powinno dolożyć 5'tarań, żeby ten stan :rze· 
czy zmienić - dobrać odpo'Wiednich lud:z.i, po-
6łać odpowiednich ludzi do &półdY:ieini, do,po• 
móc im w pracy. 

Powstają na wsi coraz to nowe o-środki 

trakto.rów i maszyn rolniczych. Kontrola nad 
pracą ośrodka, pi·lnowanie, aby służył t)"II1, iktó­
rym brak inwentarza, przede wszystkim mało­
i śreclnirirolnym chłopom - to s,prawa, którą 
mu61i żyć nas-ze kolo. 

Jest uchwalony dekret o pom0cy sąsiedz­
kiej. Gminne rady narodowe C7Juwają nad je­
go wykonaniem. Aby dekret naprawdę wszedł 
wiszędzie w żyde w każdej wsi, a.by braik koni 
nie uniemożliwiał i nie opóźniał prac w polu, 
nie wyisituczy o:ekać - trreba w każdej w& 
pomoc w·rganizować, dopilnować kalendarza 
prac, dopilnować ich wykonania, p!e dopuścić 
do wy:z:y51lm biędniejszych g06podcmzy przez 
lepiej zaopatrzonych w konie i inwentan:, 
mniej zniszcwnych wojną. Któż ma o tQ dbać, 
jalk nie nasze koło partyjne. 

A pracę w radach narodowych i w Samopo­
mocy ChłopS>:<'ej, a organizowanie opieki ro­
dzicielskiej przy 6Zikolach, a wć!Jlka o większą 
'1'.-ydajność pracy, o rdlCjonalne wykoirzyi!>tanie 
obornika, o oirganizowanie kó'ł fac.howylClh -
plantato•rów buraka, ty:toniu, hodowców t.rzo­
dy, o dobre ~wrganirzowanie i wyk0<M:y<S1Lanie 
pomocy instruk.torów, a organizacja bjlbliO<tek 
i świetlic, a oTganizowanie wsipółzaw0dnictwa 
w - roinictwie - ktoś m>usi cwwać nad tymi 
sprawami. 

Oczyvriście, byłoby niesłuszne, gdy.by robi­
ło to wszystko tY'lko nas'Ze koło. Jes.t przecież 
Stronnidwo Ludowe, jest Polska Pctrtia Socja­
listyczna. Mus1my tLmieć wspólnie z nimi pra­
cować. Jest Samopomoc Chłoip&k.a, są spół­
dzielnie - kaidy .członek na'5zej partii na w5i 
powinien być członkiem Samopomocy Chłop­
skiej !i 151półdz,ielni i to nie byle jakim - naj· 
ba·rdziej czynnym, najbardziej oddanym. Aby 
rnóc .r:reczy'wiśde prrodować - trzeba wieJe 
pracować nad sobą, podnosić SWÓJ po.ziiom po­
lityczny, wiele się uczy~. Pomaga w tym na­
są:a pMisa, w pierws.zym rzędzie „Cnłop&ka Dro­
ga". Na zebraniach koła partyjnego trzeba 
znaleźć czas i na samoks'btałcenie. 

Wybory do władz partyjnych, wybory se­
kretarzy 6q połączone ze sprawozdaniami z prac 
koła. Trzeba takie sprawozdame dobrze przy­
gotować, trzeba na zebfimiu omóW:ć wynitki 
i braki paszej pracy, przyjąć uchwały o tyan, 
jak te pracę ule?s:zyć, ja:k ją więcej związ,ać 
z najważniejszymi zad::iniami na n11szej wsi. 

I należy wreszcie vr)"Sunąć do kierownictwa 
koła, do egzekutywy, na 5ekretairzy najlep­
szych, najczynnieiszych i najbardzieJ wy'fobio­
nych wśród nas. 

Bo od sekretarzy koła, od tego lak poikde­
ruje zebraniem, jak ułoi'y porządek dxienny, 
jak dopilnuje, aby praco,wało nie kilku człon­
ków koła, ale wszyscy, jak dopilnuje wykona· 
nia uchwał i zle-ceń partyjnych -zależy S1praw­
no-5ć pracy naszej organizacji. 

Dlatego wybory 5ekret.a.rza koła - to nie 
jeSit zwykła,' doroczna formalność To ważny 
etap pracy, to ważny k:rok do jej ulefJ5zenia. 
Do a:kcji wyborczej musimy się b1udw sita­
ranni·e przygotować, musi być ona przełomem 

ł w naszej pracy. 
I musi się ona przyczynić do 5populary·'l0-

wania naszego koła na wsi, do podn!esie.1;a 
jego znaczenia i jego poziomu politycznego. 
JeEzcze iprzed wyborami warbo wciągnąć do 
partii najlepszy<.h ludzi na wsi, bezpa•rtyjnych. 
cieszących się zaufaniem, mczerych demokra­
tów, członków Samopomcx:y Chłopskiej, s.p6ł­
dzlelni, rad narodowych, nauczyc;el~ itd. 

Mamy wielkie osiągnię<::i·a w odbudowie 
kiraju. Mamy osiągnięcia. w wake z reakcją, 
w cora<z większym spok<Jju i stabiUzacji go~po­
darczej i poliitycznej. Partia naS'7..a rośnie, par· 
na nasza zacieśnia sojusz z bratnimi parti imi 
bloku demokra·tyanego. 

Wybo·ry v·ładz partyjnych powinny nam 
przynieść dalsze wzmocnienie organizacyjne 
i polityczne naszej p11rtli - dalsze oslągnlęciłl 
w odbudowie wsi i caleqo kraju. 

Mn•ra Dnhrowleckn. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w ł_,odzi. '< t)mitet Rednkcyjnv. Red. i Adm. Łód_ź. t'iotr 1,-.w„k•i Qt.; T"'~' „.„ · Rnr" ktnr . ,,,,..z 21o-11 • r1. Mt •,t1·" ' 1'i4 "1 Rrr1 ''(\''"A •n :~1. 
Dział ogłoszeń: Piolr'rnwska 55, t;:il 111-50,Konto PKO Vll-1505. Zakl Graf. RSW „Pras~··. Administracja .1ie przyjmuje odnow1er.lziałno!;c1 Z<l t<>rn1111·>wv j1'l11! ogłosz9i. 
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Z żqc:io Partii Ze sportu 
UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ 
STAROMIEJSKIEJ! 

Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół Staroiniejskiej, 

WSP(lLN:E ZEBRANIE PPR i PPS. 

Dziś o godzinie U odbędzie się wspólne 
zebranie c,1łnnków PPR i PP8 skt·i:ca.lni 
i przędzalni PZPB Nr 16 - zmiana I. 

UWAGA, Pll-ELEGENCI DZIELNICY GÓR­
NEJ - l)RA WEJ! ' 

Dziś o godzinie 16.30 w lok<tlu własnym 
przy ul. Czerwcne,i 3 odhędzie sir, 7.l'hran·e 
prelegantów Górnej -- Prawej. 

ZEBRANIE Kół, PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w nas1ęlJujących fabrykach instytu-
cjach: 

• Hoke w 
Oceniamy czołowe zespoły V Zimowych ~g rzysk l!mpujskich 

(Tel. wła.sny) 
Turniej hokejowy w St. Mori1tz był jednaik 

t'lm1ejem olimpijskim. Zatarg pomiędzy Mią­
dzynarndowym Komitetem Olimpijskim, Szwaj­
carskim Kcmitelem Olimpijskim a Międzyna­
rodowym Związkiem Hokejowym, z.nalazł roz· 
wiązanie w sobotę. Jak podajemy na innym 
miejs·cu, przeds.tawidale powyższych z·wiązków 
do·sz•Ji do w.spólnego porozumienia, 

Międzyna:rodowy Komitet Olimpijsi(,1 posta­
nowił zatem uznać: 

1. Turniej za kolllkurencję o•1i.mpijską. 
2. Zawiesić uchwa,!e o nieuznawaniu MZH 

ja.ko najwy:i:szcj magis.tra1tury hokeistów, 

służyli 6obie na pierwsze miejsce. W ub. roku 
nie startowali na mis'rzost.wach w Pradze, ale 
w St. Moritz wykazaE, że tak jak przed wojną 
stanowią nadal kla-sę dla is;ebie. 

Gra Kanadyjczy:ków jest mieszaniną .sy-ste­
mu gry Amerykanów i Ciechów Rzuc<1ją 6ię 
do a tak u Ci!'lą piątką, zapominają<. 1ecl11aik 
o kryciu i podawaniu. Najwięcej do żvczen.ia 
nozo5ta.wia u Amervkanów o.!Jwnil 

oni wszystkie najcięższe spo1Jka,ni11. na trzy 
ostaoln~e dn.i. 

I 3, W kla.sy.f'.ka<:ji końcowej reprezentacji 
RUDA PABIANICKA USA nie no•tować. 

' ·Kan.a.ctvjczycy grają conajm.niej tak 6zybko 
jak Amery~;an.!e. jeżeli jcdna!k Yank€si a<taiku­
ją całą piątką. zapominając 'PÓŻniej o powra­
cania na swoje pozycje, to Ka1n<Jdy]<;zycy prze­
prowad'Zają swoje akcje prze.z dwóch zawod­
n*ów, podcza•s gdy . . trzeci wyczekuje z tyłu 
na do-gorloą -sytuację do -.;trzalu. Poza tym 
w przeciw~e11~twie do AmeryJ·anów kombina­
cje i atkcje Kanadyjczyków są bardziej p.rre­
my-ślane i pod tym wzg•ledem hckeiśct kana­

Na skutek tego, jak oświadczył ich tirener 
Buk..'10, nic wysilali się zby.tnfo w spotkaniach 
pierwszych trzech dni. Grali a.by zwyciężyć. 
Rozkoła<lali równ<imiemie siły 111a 10 dni, a1'i 
nie brali pod uwagę tego, że wy:niki pierw­
szych spotkań zadecydują w klasyfikacji koń­
cowej (stnsunek bramek). 

O gotlz. 13·e· tkałma PZPB w Ruru~ie Pa-! Szwajum!;:i Karnit-et Olimpij.o;Jd, MZH 1 Amc­
bianickicj - rmi:ma II. O godzinie 16 posie- '•vkań"-k.i Związek Hoke]owy wyrnziły swą zgo­
dz~nie egzekutywy !rnmitetu fabrycznego . d~ na takie załatwieinia konfliktu. 

KANADYJCZYCY ... 
O godzinie 13 Odd~iał I - zmiana II - koło • 
2. 

Zwycięzcą turnieju zoutali hokeiści kana­
dyji.;ddego vRoyal Airforce". uzy51kując- rówiną 

o godzinie 15 Zjedn. Fabr. Pończ. o godzi- ilość punk:Jlów z Czecho-slowacją, a•le lepszy 

dyjscy przypominają Czechów. 
Kanadyjczycy, ii!!k zaznaczyliśmv. grają nie· 

zwyikle bojowo i dlatego gra ich optycmie 
najbardziej się w St. Moritz podobała. 

Hokeiści czechosłowa<ecy zdobyli sobii! 
w St. Moritz opim.ę nader równej drużyny. WIDZEW 

sto:mnt~k bra·nwk. Kanadyjczycy wygra.Ii wsz:y­nie 16 Wi-Fa-Ma, f . „JariEch". I s~kie mecze, za wyjątkim spo~.ika1nia z Czecho-

Najsil'Q.iejszą forma<:ją w repre.zen.Lacji Ka­
nady była bezwzg.Jędnie 4-ka obro11ców, oratz. 
bramkarz. 

SZWAJCARZY„. 
Sziwajcari·a zdobyła trzecie miejsce, aile czer-­

woni z białym krzyżem na piersiach ustępowa­
il wyraźnie Karnadyjczyikom, Czechom, a nawet 

WIMA -PZPB Nr 5 ·~!owacją, które zwkończyło się wynikiem 0:0. CZESI... 
o godzinie rn oddział elektryczny. O go- . Ostatni mecz t1Jrnieju Kana<lyjnv<:y wygraili Czesi zajęii drugie miejsce gorszym stosun-

Amcryk<1nom. · ' dzinie 14 przędzalnia amerykańska i egipska ::e S?.·wajcarami 3:0. Kanadvjczycy w :pełm.i u- kdem b.rnmi>k od Ka•n:t·dyjczY'ków. Wy.losowa·li 
- zmiana I. O te,j satncj gudzi1-.ie skrcicalnia. ~..,....• :·~·...--....---·~~·~---~·· ···· · ·~-~ Jest to drużyna dobrych I'Z€lllieślni.ków, g.ra­

jących szybko, ale stosujących w aikcjaich sta· 
ry system . Szwajcarzy atakowali w piątike 
i w momentach kiedy utracili krążek, rllapomi· 
nali o wracamiu n.a swe pozycje. Na Sli>ml'ek te­
go poxoSJtawiali często poważne luki, które 
przec'. wnky z powodzeniem wykorzys-tywaili. 

~~itblamia, motalnia, przewijalnia - zmidna I P~etras~k nokauidje w strowi· 
GÓRNA 

O gcdzinie 13.30 PZPW Nr 6 - zmiana I, 
PZPB Nr 7 - zmiana II, i'ZPJG ·- zmiana 
li, PZPB. Nr ~ .. O godzinie 16 Państwcw~ Wy~ 
twórnia Części Lotniczych, Państw. Zakł. 

Wyd. Szkolnych. 

GÓRNA - PRAWA 

o godzinie 13.30 PZPB Nr. 6 - koła 8, 9, I 
· 10, Konf. Ośr. Nr 3 - koło 1. O godz. 15 
PZPW Nr 1 - koło 1. O godzinie 16 Warszt1;1. ­
ty Mecbankzne -- lrnło 1, Państwowa Fab1·y- ! 
ka Firąnek i Koront'k. O godzinie 16.30 
C'fPCh. 

GÓRNA - LEWA 

Pięśc arze lrvwu propalufą boks na prowh1cH 
W niedzielę pięfoia•rze 

lód::'.dego „Zrywu" bawm 
Waga kogucia: Cz,arne<:ki wyg,rał z Nowa­

kiem 
Waga piórkowa: Gomulak wygrał z Wal­

czakiem 
Waga piónk:owa 11: Lawnicza•k przegrał 
l;.ączniakiem 

Waga lekka: Kra~vczytk wvgral wysoko 
z Wi·eczorkiem 

SZWEDZI... 
Zdobywca CZWi11'lego miejsca - Szwecja, 

wykazała du:i;y s;padek formy w pmównatniu 
z zeszforoc:zmymi mistraostwami w Piradze. 
Szwedzi mają J)ardzo dobre 01panowa•nie krąż­
ka, a.Je grają systemem piłkan:sildm. 

w Ostr-0wJu W.elkopoI­
skim, gdzie rozegrali to· 
warzvski mecz z tutejszą 
„Ostrovią", która w dru- z 
żynowych mistr:zo.;0twa<!h 
o-kręgu poz'Ilań·sk1ego u· 
pla-sowała <Stę na Lrzecim 
miejscu. Mecz rozegra111y 
zo-stał przy wypełnionej 
po brzegi widowni i za­
·rnńczył się wysokim r,wy 
dęstwem loclz.ian 11 :5. 

Waga pólśrednda: Pietrasik zinoikautował NAJLEPSI... 
w drugim starciu Adamczyka Bramkarze: 1) Dawey (Kamaida), 2) Modry 

(Cz,echosfowacja), 3) Perl (Szwajcaria), 4) Przeź­Waga średnia; Taborek st'()czył pokazową dziecki (Polska). 
waLlcę z Lisem, zwyciEtżając w trzecim starciu Obrońcy: 1) Laipelliere (Kanada), 2) Lecomip-

Wyll'1iiki po·szczególnyc.h 
O godzinie 16 Państwowa Fabryka Filców. ·:.dl'.{ nt'~e:ht~w .. Jy .,,,ę ua'Stępująco (na pierw-

FABRYCZNA - PZPB Nr I I ,zym 'miej;:;c.u podajemy z:twódni·ków „Zry-

przez techniczne k. o. te (Kal!laida), 3) Slow.lik (CSR). 4) Trousiłek 
Waga półaię'i:oka: Wojnow.ski rpoddal się po (CSR), 5) T. Laudeli'llJS (Sziwccja·), 6) Bo•leoc 

drugim ;;tarciu Koleczce. (Szwajcaria). 

0 godzinie 13.30 N owa 1.'lmlnia. koło 11, wu"): 
W niedz·iełę pięściarze „Zrywu„ wyjeżdża- Napastnicy: 1) Halgeor (Kam1da), 2) Sabrodz-

ją do Radon1s•ka, gdzie rozegrają zavrody pro· 1 ky Wladimir (Czechosłowacja), 3) Ryley (USA) 
pa.ga·ndowe. Łod'llia.n.ie zabierają z sobą włas- 4) R. Green (Anglia), 5) Konopaczek (Czecllo-12, 13. O godzinie 8 rano Straź Og1tiow- w.agd muszai Bergsztal zremisował z Cieś-

SRóDM!EśCIE 

O godzinie 15.30 RTPD. O godzinie 17 koło 
przy Związku Inwalidów. O godzinie 16.30 
koło przy Zw. Zaw. O godzinie 15 P oczta -
Łódź Nr 1. 

STAROMIEJSKA 

O godzinie 15 Fabryka Waty. O godzinie 
1'7 Spół. „Remont''. O godzinie 16 Warsztaty 
Samochodowe MB. O godzinie 14 t kalnia 
i oddział przygotowawczy tkalni PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

O godzinie 14 10 kom. MO. O godzinie 16 
Zakł. Bud. Mebl„ ŁWEKD - koło wydziału 
mechanicznego. 

UWAGA, SEKRE'l'ARZE I SKARBNICY 
KOJ.mTETóW FABRYCZNYCH LEWEJ 
SRóDMIEJSia:E.T! 

Dziś o godzinie 16.30 w lokalu \Wfasnym 
przy ul. Południowej 11 udbf'.dzie się zebranie 
sekre4arzy i skarbników komitetów fabrycz­
nych Lewej - śródmie,jskiej. 

Sprawy bardzo waże - f becnośc obowią,z­
kov1a. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU KOBIECEGO 
LEWEJ - ŚRÓD3UEJSIUEJ 

Dzis o godziniP 16.30 w lokalu dzielnicy 
J>rzy ul. I'nhułniowc·j J I 11rlhętłzie <1ię pcsie­

, d1011ic Wydziaiu Kobicccę-o Lewej - Śród­
miejskiej. 

Co ush~?ymv nrzez radio 
Proun1m na wtorek 10 luteg0 1940 r. 

12.03 'Niadom. połudn. 12,0B Przegł. prilsy 
stoi. 12.JS Muzyka. 12,20 „z mikrofonam 110 
kraju". 12,30 (Łl Muzyka obiadowa - Wyko. 
nawcy: Maria Bielicka i Zdzisław Klanowicz 
- piosenki. Zespół B-ci Łopatowskich oraz 
Franciszka Les?:c:.:y11ska fortepian. 13, 15 
Przerwa. 15,00 (Ł) Karnawał w muzyce fpły· 
ty). 15,20 (Ł) .,Reforma ustrojowa szkolnic· 
twa" - pog. J. Kruszewskiej. 15,30 (Ł) Wia­
domości lokalne. 15,35 (Ł) Rozmaitości. 16,00 
Dziennik. 16,20 „O chińskiej księżniczce i lot ­
niku" - słuchbwisko. 16.40 Zabawa karnawa­
łowa dla młodzieży 1ll RUL „Świat wewnętrz 
ry i zewnętrza y'' wykład dr. B. Skarzżyń­
skiego, 18.15 Muzyka roz0rywkowa. 18.45 (Ł) 
„Żelazna kurly~a" - powieść tadiowa H. Bo­
guszewskiej, rozdz1at 23-ci, 19.00 „z zagadnień 
świata pracy". 19,10 „z zagadnień wiejskich". 
19,30 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. 
20,00 Dziennik. 20,30 Rezerwa dziennika. 
20,50 „Stulecie Wiosny Ludów'' 21,00 „Od 
Menueta do swmqa". 22,45 (l':,) Koncert ży. 
czeń (cz. I). 22.5~ (Ł) Omów ;irogr. lok. na 
jutro 23,00 Ostat wiad . 23,20 (Łl Koncert ży­
Qó>:eń (cz. II). 21,55 Wiaclom. 'l astat. chwili. 
24.00 Zakończenie audycji Hymn_ 

la.kłam· n.y d'ihg. slowacja), 6) Mar-a (USA). 
-------------.-.~~~~------~--------..... ~~~~ .... ~----------..... ----.... ~----------~-----------~----~,._. ...... .,__.. ____ ___ 
Dział elicio l q q .f:.OZB 

Komunika! Zarz d 
Zawody międzyok,ręgowe z Poznaniem Wyjazdy rlajłepszych zawodników na od-1 złożone w ostatniej chwili (wszyscy ŁKS). 

w dniu lB stycznia w Poznaniu przegralśmy byw.ające się ró~nole9le o!JOzy kondycyjno· 5. Za.rząd ŁOZB postanowił ukarać zawod· 
11:5. Zawodnikom i kierownictwu drużyny, tremngowe w Dz1ekanowce 1 Karpaczu utrud - ników: Czarneckiego Stefana (Zryw) i Niewa­
biorącym udział· w spotkaniu dziękujemy za niły sytu~cję. , . ! dziła Władysława (ŁKS) trzytygodniową dys· 
wysiłki jaknajlepszego repreze.ntowania na- B1'." umk~ąć w_ przyszło~c1 po~~b~ych W'( I kwalifikacją każdego za nieusprawiedliwione 
szych barw okręgowych. padkow, _kto~e mepotrzebme obmzaią pre~tlz nieprzybycie na próbną wagę oraz zawody w 

2. Zawody międzyokręgowe z Warszawą, okręgu łodzk1ego na . tereme ogoJ:iopol~1m. dniu 25 stycznia rb. w wyjątkowym wypadku 
rozegrane w Łodzi w dniu 25 ub. m. zakoń- Zarząd ŁOZB dpeluie tak ~o kierowmctw karę postanowiono liczyć już od dnia zawo­
czyły się również naszą porażką w stosun- sekcj1 jak i wszystkich zawodników, by spra- dów, t. j. 25 stycznia. Koniec dyskwalifikacji 
ku 9:7. w·ę właściwego traktowania obowiązku obrony upływa z dniem 14 bm. 

Zawodnikom, tym szm:ególnie, którzy nie barw naszego Okręgu mieli stale na uwadze. 6. Wzywa się niżej wymienione Kluby do 
byli przewidziani w swoim czasie do repre- Wszelkie zastrzeżenia odnośnie formy za- uregulowania odwrotnie składek członkow­
zentacj1, oraz kierowni:twu drużyny dziękuje- wodników, niemożności startu z różnych przy- skich' dla PZB na 

1947
_
48 

a zł. 
350

.- na ręce 
my z.a dobre reprezentowanie barw naszych. czyn należy zgłaszać pod adresem kapitana skarbnika, pod rygorem dyskwalifikacji: RKS 

3. Porażki odniesione w ostatnich spotka- sportowego natycfuniast po ukazaniu się ko· C . . , 
· k . . . . „ oncordia" P1otrkow. K.P. .,Zjednoczone"; niach m1ędzyo ręgowych spowodowane zosta- munikatu kapitana, na p1sm1e. Wima, Naprzód Ruda Pabianicka, P.K.S. Pa-

ły brakiem zrozumienia u niektórych zawod- Kierownicy sekcji, nie stosują:y SIQ w hianice, ŁKS, Włókniarz Zgierz, Victoria, IKP, 
ników-reprezentantów Łodzi jak również nie przyszłości do powyższego zalecenia będą ka- Arko. 
dopilnowaniem poszczególnych zawodników rani regulaminowo, a odmawiający &'rartn za- , , . . 
przez odnośne kierownictwa sek:ji. świadec- wodnicy ulegną karom dyskwalifikacji. . S11my, ri:iwyzs.ze vnmry malezc ':'1ę u ~karb 
twa zachorowc:ń zostały przez zawodników, 4. Zl.ożone w związku z o~•atnimi zawodd· i n1k0 ~B .~,.. dma 14. hm„ w przec1wnY?1 wy· 
maiących reprezentować Okręg. dostarczone mi świadectwa łekatskie przyjęto do wiadomo: padku Kl!l.1v zalega.i<;Ce zo~l:aną z dm em :5 
kapitanowi sportowemu w ostatniej chwili, co śri z następującymi uwagami: zawodnik Olej- hm. '-"' •1< • 0ne. 
uniemożliwiło 'lnalezieni~ odpowiednich ta.·! mk (J:.KS) - złożone w odpowiednim czasie, Za Zarząd: 
~tępe.ów ~"Nodnicy: Bonikow~1c· . Stasiak i Żylis - Sekrtetrz 

H 'bda zaWodo ce 
To i Owo z białego sportu 

Walne zebr.amie Poliliego Związ<k~1 Tein.i;;o-, wicz µświadczył, iż gospodarzem tego meczu 
wego uchwaliło zaangaiżować na trenera związ- winna być Polska, gdyż poprzedni mecz pu­
kowego wielokrotnego mistrza Po·lski Józefa charnwy Pob'kó - Włochy, rozegrany w roku 
Hebdę . Z chwilą objęcia tej fu.nk<:ii Hebda 1938, odbył się we Włoszech. 7 kolei więc 
staiby się zaw'()dow<:em i str·acoll;ly byłov dla Polsce przypada prawQ organizowama 
spor"' amatot'Skiego. dów. 

1-J Zdzisław Cwiel<. 
w eww"""' « 

Pięściarze ŁKS-u na obozie YMCA 

Pisarski przy worku 

Przed tinałowym 
J.tk<1niem z Mili· 

c yjnym KS w Gdań­
t>kJu 15 lutego, pię­
śoia,rze ŁKS-u sko­
i;zarowani zostaną 

w gmachu Pol-.;kiej 
YMCA. Na obóz 
wyznaoe:r.ono nastę· 

pującyd1 pięściarzy: 

Z WŁOCHAMI W POL'5CE 
W wy.naku losowania rozgrywek tenisowych 

o puchCllI' Davisa Po~Slka ro~egra pi·erw.szy mecz 
prze<!iw druży.nie wło5kiej w termin.ie do dnia 
20 ma ja. Pre.zes honorowy PZT, pos. Olcho-

Knmil1gikeqo, · Sta-
.PZT W WARSZAWIE siak.a, t-Iardin.kowskiego, BOłJl.ik.owski'ego, Ols]• 

W Kra.l;:owie odbyło się walne zebranie Pol- nika, Pisarskiego, Żylisa oraz Niewadz:iła. 
skiego Zwią'Zllm Terui6o·wego. Wniosek WKS Dyskwalifikacja Niewad?.iła k<Jńczy Rię 14 
Legii, aby przenieść PZT do Warszawy. prze- bm., a nie - jak podała część prasy łódzkiej -
~7.edł olbrzymią więkswścią głosów. 17 hm. (Przyp. Red.). 

ORGAN BIURA .INFORMACYJNEGO 9-c iu PARTY! N~e powiodło s~ę 

»O TRW r Ł y POKÓJ Nr 5 !~~~~~~~a F~~!~~~y!Jn~0!"!~!~aniu 
Q DEMQKRACJ1:9. LUDOV./ Jl (( . rozegrillI!y został towarzyski me:cz plywadd, 

li,;f ~ w którym RKS „San" (Pozn-;ń) pokonał dni-
w jęz~· lrn rosyjskim i francuskim - juź do ~abycia w cenie zł. 10 we wszy~tk;ich Od~ 'Yne „Filmow<:a'" z Łodzi. Na w' ró'lnienie za-
iziałach Robotniczej. Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" 1 w Odrlzi<1łach ,.CZYTEL· >'luquje wynik Maleckiego (San) na 100 m sty-
NTKA". Skład główny w Warszawie w Wydziia.Je Kolportażu RS\<\1 „Prasa" przy ul. I Iem .dowolnym, w któ.rym poznaniak uzy.s-Jra~ 

Smolnej 12. - Tel. 371-80 733b cz11s 1 :08,5 min. W mPt'cu piłki wodnej „San" 
---------------------------------------- pokonał „Filmo;wca" 4:1. 

• 


